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Jah przetrwać kryzys gospodarczy?
Polityka gospodarcza Polski.

Mowa posła Andrzeja Wierzbickiego wygłoszona na Akademji poselskiej w Bielsku-Białej
W niedzielę odbyta się w Bielsku-Białej Aka- 

demja polska, na która złożyły się znakomite 
prwmÓAcicńa posłów Andrzeja Wierzbickiego, 
Konrada llskiego, ,wkeprezyd«vta miasta War­
szawy, Medarda Kozłowskiego i Karola Wiercza- 

j ka. Mowa posła Wierzbickiego. im etu igo , naj­
lepszego bodaj w Polsce znawcy naszych spraiw 
gospodarczych, wywołała wspaniałe wrażenie na 
ik'cnie zebranych uczestnikach Akademji. Mowę 
tę nadsyła ua-m korespondent ekoiKimiń-.Łuy ..Goń 
ca": brzmi ima:

Polityka gospodarczo państwa musi być dzie­
łem całego narodu. Aari bowiem rząd sam, ani 
obok stojący Sejm, który poza tom jest rozbity, 
dzisiaj togo zadaniu samo nie spełnią. Polityka 
gospodarcza prowadzona przez Rząd jest bardzo 
chwiejną, kuru pro miso Avą. zależną od agitacji pe- 
wnycli grup czy stronariefw — idzie więc zygza­
kiem, uwzględnia jąc pewno interesy grupowe., 
a nie całość.

Nasza polityka gospodarcza.
IMa naszej polityki gospodarczej są już mimo 

t yeti niepomyślnymi warunków zbuTjówano silne 
a ^ b y , lecz nie jest to. do (linia dzisiejszego cała 
i polna budowa. Polityka gospodarcza trafna jest 
trudną, bo musi iść drogą empiryczną, nie wy­
starczy tylko przemyśleć i opracować program, 
lecz trzeba ciągle patrzeć i mieć rękę na pulsie 
życia gospodarczego, by ocenić i rozumieć, jakie 
wyniki dana myśl czy idea przynosi. Gospodar­
cza polityka jest to rdzeń, na którym  rozwija się 
potęga Polski i jej znaczenie w Europie

Jeżeli sięgniemy w przeszłość do chwili, kiedy 
Polska jKwstała, to widzimy, żeśmy stanęła do 
pracy z pustymi rękoma, że Polska w porówna­
niu do zniszczonych w tej wojnie —  Francji i Bel- 
gji. była o tyle w gorszeni położeniu, że Poldka, 
objęła ziemie', prócz tego, że zniszczone materjaJ- 
nie, ale nadto takie, k tóre przedtem  należały do 
3-eh organizmów gospodarczych i żo ten podział 
do. dnia dza.sie;j.-5zeg'o jeszcze się całkowicie nie 
skończył. Przedew szystkiera najwięcej złego zro­
biła nam Rzesza Niemiecka. Niemcy postanowi­
ły. że Połska ma być krajem  rolniczym, a zara­
zem krainą zbytu dla ich przemysłu. W myśl tej 
zasady postanowiono przemysł łódzki, przemysł 
włókienniczy, k tó ry  uznano za przemysł na wiel­
ką skalę — zupełnie zauszcayć. I jest ciekawe, 
że lakiź zorgaaiizowana, w dużej mierze przoz wy- 
< bodźców z Rzeszy Niemieckiej, a więc Niemców, 
była w myśl powyższych celów potęgi gospodar­
czej samej Rzeszy przoz drugich Niemców uisz­
czona i m inow ana. Poświęcono Lódź » '»•! nie­
mieckich fabrykantów  idei państwowej gospodar­
czej Pnus, która pragnęła stworzyć największe 
dobra u siebie, zatrudauć wszystkich w pracy, 
a dodając, do tego swój gewjmsz rasy spodziewali 
się Niemcy stać największą potęgą . świata. Te­
raz więc Polska musi dążyć do stworzenia tak  
silnego i zdrowego organizmu gospodarczego, by 
zapewnić dobrobyt całym  rzeszom narodu i gdy 
to zrobi, to biorąc pod uwagę, że ludność nasza 
należy do najbardziej rozrodczych w Europie, 
Polska za kfflka dziesiątek la t zajmie w szeregu 
narodów jedno z  proro&nie^zych miejsc i będzie 
głównym czynnikiem równowagi i pokoju w Eu­
ropę- i śwtecie. T a  zaś podstaw ow a idea , by cała 
hrtooóć m iała warstaż pracy, by żyła i bogaciła 
się. będzie te ż  majpen y ilhAeifnym  m « " tr łw ii i ra­
dością d b  w szydkieb tanycfa grup w redow ośdo-

wych w Polsce. Polska bowiem posiada ideę li­
beralną z przeszłości, k tóra tak piękne wyniki 
daw ała, dlatego jest Polska szczególnie predy- 
stynow aną stworzyć wielkie państrwo o mocar- 
stwowem znaczeniu, a z powodu braku zaborczo­
ści wybitny czynnik pokoju w Europie.
Nie zmarnowaliśmy 5 lat naszej niepedległeści

Jeżeli przejdziemy 5 lat naszego życia gospo­
darczego. to musimy stwierdzić, że Połska żadne­
go momentu gospodarczego nie zmarnowała. T rze­
ba powiedzieć, że najwybitniejsi ekonomiści i zna­
wcy finansowi twierdzili, że Polska bez pomocy 
zagranicy nie ufunduje w aluty. Stało się jednak 
niesłychanie zdarzenie, k tóre przeszło oczekiwania 
najtęższych ekonomistów. Oto znany finansista 
angielski. Jouug. myślał, że osiągniemy tylko 

połowę spodziewanych podatków. Okazało się nie 
zbicie, żeśmy nie zmarnowali czasu inflacji a zo­
sta ł on użyty na odbudowę warsztatów7. T utej­
szy przemysł zachował przez wojnę swój dorobek 
w w arsztatach. Icc/z łódzki przemysł został zupeł­
nie zniszczony. Wogóle cały przemysł b. Kongre­
sówki poza jednem  górnictwem  został przez 
Niemców zniszczony. Górnictwo ze względów na 
potrzeby wojenne było pędzone całym wysiłkiem, 
tak. że wskutek braku rąk zapełniano kopalnio 
nadmiernie jeńcami. Przem ysł jednak w czasie in­
flacji się odbudował, a Bielsko-Biała w tn n  kie­
runku przodowała, bo tu ta j naw et przemysł insta­
lacyjny się rozszerzył, k tó ry  idzie zawsze dopiero 
za dość dużym przemysłem innym, a z tych in- 
stalacyj korzystającym , Nowe m aszyny teksty l­
ne idą zagranicę i nasi konkurenci z nich korzy­
stają. Rozszerzenie i wzmożenie się naszego prze­
my sin było znaczne, bo jeszcze w r. 1923, mieliś­
my czynny bilans handlowy. Zycie nasze gospo­
darcze szło naprzód i rozwijało się mimo wielkich 
trudności, minio tego, że nie mieliśmy państw a 
zorganizorcanego i jKłsiadającego tw ardą i jędrną 
myśl rządową, bo to bywa wtedy, gdy taka myśl 
posiada Sejm, a. Sejm może mieć tuką myśl. gdy 
całe społeczeństwo jest zwarto, zorganizowane i 
wie czego żądać.

Polityka kredytowa Banku Polskiego.
Kiedy jednak doszliśmy do tego momentu, że 

m arka nasaa była już tylko funkcją dnia, to opi- 
n ja  dojrzała i weszliśmy na drogę stanowczych 
wysiłków celem sanacji skarbu. I oto po kilku 
miesiącach powstał Bank Polski, otrzym aliśm y 
złotego, którego powstanie spotkało się z uzna­
niem u nas i zagranicą. Dlaczego jednak ten Bank 
Polski tak zazdrośnie i może za ostrożnie prow a­
dzi politykę kredytow ą i biletową (ilość pokry­
cia, wynosi 70 proc.). Oto jednym  z najważniej­
szych momentów siły złotego jest to. że me obja­
w ia on najmniejszego chwiania, jest poza naw ia­
sem spekulacji giełdowej, a dopóki tak jest, to 
jest on skałą, której ugryźć nie można. Całe za­
danie Banku Polskiego skupia się koło tego, aby7 
złoty nie miał zmiennej tendencji ani ale spadał, 
ani szedł w górę. Jednakże może ta  ostrożność 
jest za wielką? Mimo bowiem biernego bilansu 
handlowego nasz bilans płatniczy jest ciągłe czyn­
ny. Ozy więc- przy zachowaniu tej ostrożności nie 
powinien Bank otworzyć redyskontów  weksli, 
zwłaszcza w obecnej dobie wzmożonego zapotrze­
bowania wskutek płaoenda podatków. Gdy bo­
wiem , popatrzym y n a  różne banki państwowe za­
granicą. to tak  wysokiego pokrycia, jak  u nas,

oraz tak malej jednocześnie ilości obiegowych 
znaków pieniężnych nigdzie nie spotkamy.

Dlatego też ostatnio sfery przemysłowe przy­
szły do przekonania, że powinno się k redy ty  
zwiększyć, ie  głównie rolnictwo, k tóre na wiosnę 
znajdzie się w bardzo trudnej sytuacji, musi o- 
trzym ać pomoc pieniężną, gdyż w arsztaty  jego 
pracy uległyby obniżeniu, postanowiono, by k re­
dy ty  zwiększone zostały o 10 do 15 proc. portfe­
lu wekslowego. Te pieniądze będą kroplą wody 
na spieczone usta naszego gospodarstwa.

Reorganizacja przemysłu.
W cza,sio bowiem inflacji Polska była krajem  

najtańszym , a obecnie sytuacja całkiem się od ­
wróciła. Myśmy w tym roku przeszli bardzo cie­
kaw ą rzecz, wprost rewolucję gospodarczą av ka­
żdej reAcolucji rodzą się nowe myśl i idee, k tóre 
zapladuiają przyszłe pokolenia). Przez tę rewolu­
cję zrobiliśmy wielki krok naprzód np. w dziedzi­
nie gospodarstwa fabrycznego. liczba robotników 
w górnictwie skutkiem  wojny, a następnie dew a­
luacji zwiększyła się w dwójnasób, a  wylwórozoś'- 
zmalała. W przeciągu roku zmniejszono ilość ro­
botników o kilkadziesiąt tysięcy, a wytwórczość 
wzrosła. Niema bowiem nic szkodliwszego jak 
nadm iar ludzi w jakimkolwiek przedsiębiorstwie, 
bo wtedy oni sobie nawzajem przeszkadzają. P sy­
chicznie bowiem, kiedy ludzie nie m ają co robić 
są nieszczęśliwi i niezadowoleni. Jesl io wielka 
tajem nica natury, k tóra brzydzi się martnrtraw- 
st.Avem L chce mieć widomy rezultat swej pracy. 
Nadmierna ilość robotników rodziła py tanie, czy 
wytwórczość może dojść do przedwojennych wy­
ników. Ileż na tem polu było darem nych wysił­
ków w czasie inflacji, kiedy obliczyć cokolwiek 
było rzeczą niemożliwą. Stwierdzić trzeba, że te 
rzesze urzędników i t. d., k tóre zostały areduko- 
waaio, k tóre budziły obawę, co się z niemi stanie, 
gdzieś wsiąkłA. Poza M ałopolską nie było urzę­
dników, and w Pozmańsfciem, ani w Kongresów^ 
ce, skąd więc się wzięły te rzesze, k tóre rzuciły 
się tak licznie do nowych urzędÓAc. Otóż byli to  
■raczej robotnicy, którym  trzeba było dać pracę, 
to były elementy, k tóre przed wojną tak chlubnie 
zasilały nasze rzemiosła, a teraz zaczęły się pdąć 
do rządów. Niema obecnie prawie ruchu budo­
wlanego. bo wszyscy z tego fachu uciekli (tak, 
żo dziś robotnik murarski jest dwukrotnie droż­
szy od innego). W arszawa była siedzibą szewców 
(Kiliński), a. dzisiaj szewcy w yrabiają tylko poło­
wę (dwa razy drożej). Panny poszły na m aszy­
nistki, a pracownica, igły (jest 3 razy lepiej p ła­
tną), bo ich brak.

Otóż i z górnictwa wydalono nadmierne ilości 
ludzi i chociaż wydaleni mieli ujść za granicę, to 
jednak redukcja była twórczą, nasz węgiel o trzy­
muje wskutek potanienia kosztów wydobywania 
zdolność eksportową. Miał węglowy kosztuje n a­
wet jedną trzecią ceny przedwojennej i szereg fa­
bryk zamierza, paleniska przystosować do tego 
miału. W tej chwili stoimy lepiej, aniżeli rok te ­
mu. Zrobiono też wiele w dziedzinie potanienia 
produkcji.

Jeżeli przejdziemy inne gałęzie, to zobaczymy, 
że nie tylko w górnictwie, k tóre zmechanizowało 
pracę a v  kopalniach, a nawet są. kopalnio o urzą- 
dzejtkieh najlepszych na śniecie, jest lepiej i po­
stęp duży widoczny. Przemyśl naftow y zrobił 
wiele, zbudowano wielką centralę elektryczną, 
zajatosowuje się now e zasady wiercenia, k tó re m a­
ją czas trwania, w iercenia skrócić z la t 4-ch n a  je ­
den. Możemy więe być dnmai. że rok 1924 użyliś­
my na reorganizację, że w prost niema w ypadku, 
by gdziekolwiek czegoś nie zrobiono.

Kwestja dnia roboczpga.
■Przechodzę do aajważfiiejszeg o p r a w y ,  k w r e t p
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dnia i oboczego i chcę ją należycie wj świetlic. 
Przem ysł chce jędrnego, by byt w Polsce pełny 
S-m iogodzinry dzień pracy. Polska pracuje od 
tyoli państw , k tóre podpisały konwencję wa-szyng 
tońską 25—26 dni krócej. Czyż jest możliwem, 
by Polska, posiadająca szalo-nevbraki w m ządze- 
ntach teclumcznych. jak  niedostateczność kolei, 
dróg* b ib  eh i uodnyeli. brak wielki-ch ])ortów. 
akładów i szeregu rzeczy innych — pracowała 
mnie} od ty-di państw ? Czyż. nie jest niepodobień- 
fttwem. że gdy zagranicą pracują, m\ darniujemy. 
Gdybyśm y przynajmniej ten woln\ czas od pracy 
obrócili na sport lub pracą społeczną, k tóre czło­
wieka ożywiają, pobudzają, zachęcają do życia, 
a tem samem w zm agają jego chęci do prao\ — 
ale my go tracimy. Musimy więc zrównać się z in- 
nemi państwami w tych dzłedzimach. Dowiedzmy, 
ż.o w hutnictwie. gdzie Niemcy pracują 10 go­
dzin. my umieliśmy to samo zrobić, a jakież są 
dodatnie wyniki tego zwiększenia pracy, nikt nie 
uwierzy? Zredukowano i 2 proc. robotników, 
a wytwórezośjj z 47.000 ton w łipcu podniosła się 
do 90.000 ton we wrześniu, a więc o 110 proc. 
W ynagrodzenie robotnika z 4.40 zl. w lipcu uro­
sło do 6.50 zł. we wrześniu, a koszt w ytworu je­
dnej tony z 12.50 zl. w lipcu, spadł na 6.40 zl. 
we wrześniu. Trzeba tu taj stwierdzić, że rozumne 
■stanowisko ruftpfi.uk ów. ułatwiło sprawę, robotnik 
umiał się zrzec prawa snejakiego, alt* jakie kn 
rzyśei osiągnął. Zapoi-rzehowanio żęła za u nas 
jest bardzo małe, bo niema niebu budowlanego, 
a gdzie niema budowy niema i pełnego życia.

Program gospodarczy Związku lud.-Nar.
W trmln .m układzie naszych si ssunków go­

spodarczy cli — nie mamy przetiioż kapitałów  
i sfer finansowych — ratuje położenie wielka si­
ła  polityczna narodu, szczególnie reprezentowana 
w Związku Ludowo-Narodowym, który postawił 
sobie za zadanie jednoczenie wszystkich czynni­
ków gospodarczych dla bogactwa i dobra w szyst­
kich. bo gdy Polska będzie bogatą, to będzie oma 
Potęgą, a wtedy całemu Narodowi będzie dobrze. 
Idea gospodarcza dążąca do sharmonizowania

Przegląd prasy.
Odruch przeciw' machinacjom. Żelazna ręka 
Baldwina. - Pięścią w oczy!... Polska na czo­

ło szeregów w walce z bolszewizmem!
Kraków, 23 grudnia.

W święcie jedniom  ślność... W Angfji. we Wio 
szych- w Kumumji. we Francji, w Polsdo. Jiigii- 
sła.wji - jedniom słowem wszędzie odruch przeciw 
m achinacjom bolszewickim. Pod znamiennym ty ­
tułem  „Zasadniczy fak t" , będącym powtórzeniem 
zwrotu z artykułu  ..Tempsa" o mowie Chamber­
laina pisze „G aezta W arszawska'*:

.„'StaniWwisIk-o p. Chamberlaina'’ omis-i zrobić 
przcdewŁiWzytkieiii wiciffl? ■ rirjpein;« w Polsce. 
Wszak kraj nasz, obok Rummiiji, styłka sio bez­
pośrednio z Rosją bolszewicką i pnzeiz to jest 
beąpośredinćo wystawiony ;nr .propagandę rewo­
lucyjną. Na-turalbiym zaś objełkitem tej propagan­
dy -;i nasze ziemie wschodnie".

L'olsee załom trzeba szczególna wytężyć tielio 
w stronę bolszewh kiego wulkanu.

..Napady ban: iyrlki c-na Ziemi i ach wrohodiiK-h 
ntie «ą niczem inJftun. jak a talkiem komunizmu na 
Polskę. Wypadki na Ziemia dli wschonini i h. któ­
re tak nieipołkfoiją naszą opluję piilblrcziną. mogą 
być i«o.-ita>\vi’Oiitc -obok akcji bofc zew Lelki ej w Tai- 
tljachj \i ('hiuaicli. w Persji, w Egipcie Ltd.. o- 
bok -pochodów i dejnouepracyj 'koimnuistyczmyc-h 
we F rannej i . o;liK>k knowań we Włtor/ecih i w kra­
jach bałkańskich".

W łaśnie, jak dla ilustracji, rozrzuciło żydostwo, 
aw angarda komunizmu w Polsce, odezwy i urzą­
dziło manifestację na cześć skazanych na śmierć... 
uaid., tów z pod Leśnej. Bohaterowie idei Lenina- 
i Bomsztejn-Tirockiego!... Idei rabunku, morder­
stw a, rzezi, pożarów..;

Pierwsze hasło zdecydowanej walki z komunii- 
Kmem. grożącym całości Europy rzucił Mussołlni. 
Po nim zalała nas fala Mac- Donaldów, pacyfiz- 
mów. rozbrajaćay. krzykaczy... T iw ało  to wszyst­
ko bardzo krótko... Po  socjalistach, którzy, jak 
pisze’ dale j’ „Gazeta Warszawska":

„są przeciwni v  '-zelkian metodom stanowczym, 
bo w nat-iwze ich psychiki i progrraimiM le ż y  kie- 
reńszcaytzma".

przyszedł Baldwin. Poćw iartow ał i. pogruchotał 
uk łady  londyńskie, pak ty , ubt awłednienia k ulfu-

wszystkich czynników produkcji — daje podsta­
wę rozumnej polityki gospodarczej. W tedy każ­
dy robotnik będzie pracował w kraju , a nie bę­
dzie wyjeżdżał zagranicę, gdzie miałby pracować 
dla drugich.

W sharmomzowaniu gospodarczem jest i zysk 
fabrykanta i dobrobyt robotnika. Strajki powinny 
lp ć o ile możnpśei usuwano, bo główmy moment 
wspólny obu czynnik ów - potanienie produkcji, 
powinien myśl ich zaprzątać. T utaj w Bielsku, 
gdzie idea eksport u i to eksportu zdrowego ma 
swoją historyczni^ przeszłość, mam nadzieję, że 
wkrótce znwv on się rozpoctwiie. Są jeszcze tru ­
dności i rzeczy wiele do zdobycia, ale gdyśmy do 
chwili obecnej potrafili zachować spokój socjalny, 
jeżeli robotnicy nasi nie są objektem  agitacji 
i gdyśm y otrzym ali niedawno tak  wielki dar jak  
niepodległość polityczną, to i zupełną niepodle 
głość gospodarczą musimy uzyskać i uzyskamy. 
Nasze np. koleje dokonały wiele w  roku ostatnim. 
Oszczędność paliwa wynosi 80 proc,, punktual­
ność pociągów osobowych wyśm ienita, jesteśm y 
drugiem państwem po Niemczech w Europie na 
tem polu.

Zagadnienie jHilityfci gosi>odarozej państw a, to 
przeobrażenie społeczeństwa i postawienie przed 
niemi obrazu całej polityki oraz pełne przez nie­
go zainteresowanie się tą sprawą. Trzeba więc 
nam zdobyć się na wysiłek. k tóry  doprowadzi nas 
do takiego wynikli, jaki przyniosło zainteresowa- 
nie sio społeczeństwa w alutą, a mi-amowieie ufun­
dowanie jej. Linja rozwoju gospodarczego musi 
iść w jednym, równym kierunku. Dla tej ideolo- 
gji musi się znaleźć mąż stanu, k tóry  stanie przed 
Sejmem i narodem  z programem, a mocą swego 
charakteru  dokona tego, że całe społeczeństwo 
użyczy mu poparcia, a Sejm pod naciskiem tegoż 
społeczeństwa popi ze Rząd, mający taki program. 
Związek Ludowo-Narodowy posiadał dawno taki 
program, dziś ten program  przechodzi w świado­
mość rzesz całego narodu, a gdy zostanie wpro­
wadzony w życie, to Polskę poprowadzi do siły, 
potęgi i chwały.

ry przez ezeni bolszewicką... Ostatnio w ystąpie­
nia- jegoco m inistra ( 'hambciiaina są imponujące 
przez wo.ją żelazną bezwzględność:

..W stosunku dlo Sowietów rząd S a teM d  tlał 
wyraz najilatoj -posniinięrej stanowczio-ści i ener- 

«  jjji oraz mwuiiiwiita niebezpieczeństwa propa­
gandy komu mistycznej po7-a granicami Rosji so­
wieckiej. Nie bez anacaciuLa jest również dla nas 
fakt. iż rzą 1 p. Bahlwina tra tw ą  i stannawlcizą 
-iwą jwlżtyJEj liiOpPuwa.tMl w krótkim do
usunięcia iluzyj, których szczególnym rozsadni-

wanio prezydent Mirs&olini złożył w izbie deputowa- 
i’y<--h projekt ustawy zmieniającej obowiązującą o- 
becnie ustaiwę wyborczą. Sprawiło to głębokie wra­
żenie na całej izbic. W k>iiiliutra>dh zapewniają, żc w da 
aiymt razie chodzi niezawodnie o powrót do systemu 
wyborczego jednomawdaitow ego.

Ten sonzacyjny krolk .rządu w izbie interpre­
towany jaiko środek dlo otlnafeziemia ■koMs.tyttieyjnie- 
go wyjścia z trudności obeoM^yitaiacji pairlamemitar- 
nej. Na pituj-yozyiciję jn-ezydenita StwssiolńiiegiO' biuro 
i,aby ile]iutoiwai]i.yeih przystąpi do pierwszego zazaia- 
!jw>ueii-;a<S'ię z projektem ustawy w daiiu 3 stycania 
rolka przyszłego.

Docyzija Mu>sol'i,niego, by podjąć rewizje ondyinaciji 
iwyn.norciacj zaskoczyła wszystkich. Dzienin-iiki aiWażaiją 
ją za oodiip cle teatre. budzą w niej ■cilięe naiwńsjBa- 
niia kionitaiktu z żytw.iolamii am-ianikoiwamjTmi, ]>rzyciz-ein 
podmos-zą. że system jednomandaitorwy byl zia/wsze 
postulatem Orlanda.

Według iinifoirmacyj otirzymajiyoli iz miarodajinej

Rizytn. fPAT.) 21 bm. Wibrcuc prze wad ywamiom 
w siprawie teuminiu ziwicdauia pamlameuftu Mussołini 
■zadął lał zebrania oa>Jamk>atu na dzień 3 stycznia. 0- 
gódmiie sądzono, w  i*zba Bbi juse <ję dopiero tv Lutym. 
Mii^odani jedpoeseśnie zaproponował zmianę ustawy

kiem okazała się Genewa. W miejsce niedawno 
wszeChwładniie pauoszących się urojeń i utopijj 
pacyfistytczmyich ni-euchrcwmie prowaidizącyeh do 
■wiojny, pojawiła się. trzeźwa i rozumna a wypró- 
hom-ana i sftmoiweiza politjika równowagi, najpe­
wniej zabezpieczającą stan pofleogu w stosunkach 
in i iędcy n urodo wy d i ' '.

Tak określa zasługi Anglji „K tirjer Poznański". 
Niewiadomo jeszcze jak  pójdą dalsze wypadki. 
Przewiduje je „Glos N arodu" w takim  porządku: 

..■Wypadki we Francji. Austrji (akcja Ł onmwij- 
stów wtśród betzTObołniy*ili). na- BałłkaniaicJi, w E.- 
stonji Oitiwiierają namesizieiie oczy na tę podwójną 
stronę zagadarionia Rosji sousiecllfflej. I wyiwtołiu- 
fią reakcję! Chwyta się ona dziś półśrodków, 
cziusem doiść o-trydi: — woiltoi z komunizmem 
>w krajiii (w JiugOołaiwj-i, w Badgarji, Runnmiji. we 
Fraimyi). Ale to nie wystarczy! Komunizm w po- 
~iaczególmydi krajach dalej się bęsizie rozwijał, 
jeśli rezydować w nich będą przedstawiciele Ro­
sy! sowieckiej, t-j. kornhitarami! 1 przyjdzie wów­
czas chwila, w której wszystkie 22 państw ze­
rwą z państwem 90wżeck!iem, tj. z kuźnią, w któ­
rej się wykuwa rewolucja, a której isikTy ra» po 
raz padają ua domy sąsiadów. A to zerwanie, to 
osaczenie Rosji sowieckiej przyspieszy wreszcie 
koniec tego monstrum, jajkiem jest państwo ko­
munistyczne!

T ak  czy owak. dla na* iia-jWnżiiiejaze jes t to, 
że się wreszcie nasi najmilsi i najgorsi przyjacie­
le pozlnw aja iluzyj... W alka z bolszewizmem za­
czyna wrzeć na serjo!... Bez dyplomacji, bez grze­
cznych słówek... Ale wprost — ząb za ząb, pię­
ścią w oczy...

..Z powyżej zar/aiiaczunąj sytuacji jK/winuen so­
bie zdawać sprawę Rząd polski. Półwiaif.eo on pa­
miętać o tem. że nie jesteśmy odosobnseni w świie 
cie, że broaiiąc się przeciw rozkładowej akęji ze 
wschodu, bronimy jednocześnie cywilizacji i kul­
tury Zachodu, że znóu. jak przed wiekami, .sta­
jemy -5ę stróża prze.lnią najwyższych zdabyczy 
cywilizacji przed najeźdźcą ze Wschodu.

—  roztwiora tak zaszczytne, piękne horosko­
py „G azeta W arszaw ska". Daleko piękniejsze od 
tych. o których mówiono w R dze Narodów,
0 której, gdy.te i co może. mówi i nnrz pacyfista 
z ul. Wierzbowej. Nierylko zaś pękn iejsze -— ałe
1 powatiejsze!... Skoro zaś walka z krnnuni....lem 
jest zagadnieniem „solidarności ;męd-^ynarodo- 
wej", jaka obowiązuje wszystikii' jiaństwa- cywi­
lizowane, o k tó re j pusze , ,.Temps". to pewnie i p. 
Skrzyiisk; na-wróci z maaiowcwc... On talk wszak 
lubi międzynarodowy soM araośe... W tym w y­
padli u powinien iść na czele Europy... Tak, jak 
szedł, gdy lnieza h  rozdirojenia groźne... słowa!...

KI. Hr.

stromy przez korcspoaidjaiita polskiej AgoniSR tełegra- 
ficiznrej puzcwidmiją, żc opozycja nic ma zamiaru wró­
cić do iparlametnru dila przedy?4knit<ywainiia noiwego pla­
nu ordynacji wyiboucizttj. Decyizja w.e®oiraj>iza zdeto* 
unawała sferajuyfih fa^zy.dów. W dzisiejszym mimeroe 
ich orgamai jc*(t powiediziamie: faszyzm, krtóry już raz 
clę poświęcił dla d/obra wyborów, nie może po naiz 
drugi poddawać się temu pon-żen-hi.

WRAŻENIE DECYZJI MUSSOLlNIEGO WE 
FRANCJI.

Paryż. (AW.) NóespocMaAka. .jaiką M.tftśoiiml spo- 
■ wodo wał swoją mową o nowej ordynacji jes-t przed- 
mkytem obs remych komentarzy prasy francuskiej.

Prasa .prawicowa wystawia aręcizmość Mmisso-liniiego, 
,jegO znakoimitą taktykę, lcciz przestrzega przed zbyt - 
nim optymizmem. Prasa lewicowa pnzypuiszicza. że 
Jlussoli-m zamierza wpowiitdzić ordynację, która u- 
możliwi mm prze]..o-wadzenie terrorem swoich postu- 
iatów. Zasady nowej ordynacji przedstaw ił Mussali- 
ni na radzie miniiistrów, lecz zobowiąizal przysięgą do 
izachOwan-ia milcizeauia.

wybcrc zej wracając do su tem u jednomandatowego.
Partam< at po zcljmatuhi się ma omówić' tę zmianę. 
.Momilo proypuiszoza. że nowe wybory odbędą sJę 
w marcu.

Zmiana ordynacji wyborczej we Włoszech.
Powrót do systemu jednomandatowego.
Rzym, 22 gmicLuta. 

(PAT.) Btefami kouiawtiikiuje. Zu|pełrei« mesipodizie-

0 o o ---------

We Włoszech odbędą się nowe wybory.



Francja i  u r n  m m i  i  t a ;
w i l i  s t j i i i w  n  M u l i .

I
Nr. 294. ..GONIEC KRAKOWSKI11________  ^ r .  3.

Warszawa. (Ted. -w!.) 22 bon. Pisma blok i is wico­
wego ..Ere Nouvelie“ zamieszciza artykuł. w którym 
'» v j |£  iż z pewnością można .dw-icrdzk', ż“ Wloofiy 
nie podpiszą protokółu genewskiego, o nr Anglja te­
go nie uczyni. Ponieważ w razie wypadku odmowy 
Włoch ratyfikacji protokółu, zostałby 011 pogrzeba­
ny. rząd amgśeŁski, starają*:. się -pozyskać Włochy dla 
swojej kotncepcji. postępuje wibrew życzoniiom Fran­
ci ji. Artykuł podkreśla, iż. Francja nie może pozbyć

Blałogród. iPAT.) Tek Uoimip. Dz-iemdi donoszą 
z Alton ji, żc w sytuacji wojennej nastąpiła zupełna
Bmiana Centrum jx>wstań< óiw. które już docierało do 
Skurtari. miało wedle tych iaifoirmacyij ponieść po­
rażkę. ponieważ >iz«zep Gruai odłączył się od po- 
w? tańców. -Skiutkeim tego wojska rządoue mogły 
podjąć ołenzywę przeciw powstańcom. Komendant

nastąpiła BaLsza wymiana not w sprawie spławu Nie­
mnem do Kłajoedy. Komisarjat ludowy spraw zagra­
nicznych zwrócił «'e do posolstma polskiego w- Mo- 
-kwie z (notą. domagającą się przepuszczenia' drzewa 
Niemnem do Kłajpedy, motywując .woje żądanie fa­
ktem wejścia w życie konwencji kłajpedzkiej oraz 
tem, jakoby rząd polski korzystał już fafctyi-imT. z 
wotoego spławu Niemnem. W odpowiedzi na powyż­
sze połsiki charge dlaffairos w Moskwie złożył korni- 
.-arjakowi ludowemu spraw zagra-niazmych netę stwder 
dza.ją-oą. nieznfcenne dążenie rządu poiskiego do roz- 
wńaęctta stosunków gospodarczych między państwa

Warszawa. (Ted. wft.j 23 htoj. Pkana wieczorne za­
mieściły wiadomość o  wykryciu olbrzymiego nadu­
życia w ezęstochowakfisn oddziale Batflku Polskiego 
otraa o aresztowaniu dyrektora tego oddziału p. Za­
wadzkiego i wmieszanego w -tę sprawę wtaśdeiela 
garbami p. Szydłowskiego.

W związku % tą sprawą ministerstwo stkairbu komju- 
J nikuje, że wykryte nadużycia pofegają na udżSelainiu

k a n d y d a t u r a  s e n . s m ó l s k ie g o .
W arszawa. (Tel. w t.j 2 3  hm. ,JRiz©azposipolita“ 

donosi, że kandydatu ra  s e u to ra  Stnółskiego na 
stanow isko podsekretarza stanu  m inisterstw a spr. 
wewnętrznych je s t żywo om awiana w kołach rzą­
dowych.
TERMIN KONFERENCJE! PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

Warszawa 23 Ina. (Tell. wi.). Kaafaw r fla młoiatrów
apraśr zafiraHaałych państw bałtyckich, odrocaooa

i

się swoich wpłj w ów na Wschodzie za cenę u zyskania 
poparcia Anglji na Zachodnie.

(Gtos powyższy organu dziś rzwsaiocgo we Frani- 
Jj-i istroinindeitwa. jest tordwo cha.ralkiteryśatyeaiiy; 
Świadczy o<n żc i dziś rządzące we Francji sfery po- 
odbniie jak Millerand w r. 1922 podczas Cannes, nie 
chcą przyjąć paktu gwarancyjnego z Anglją o ile nie 
obejiTiOiwaJby om również Polski. (Pnzyp. Rod.).

woj-k rządowych zmobilizował chłopów północnej 
Altomji do waJ&i z powstańcami. Pofwstaócy mieli 
rozpocząć już na całej linji odwrót.

Belgrad. (PAT.) A cala. Urzędowo dementują do­
niesienie z Tyrany jakoby wojska królewskie HSH. 
wspomagały powstańców.

mi i uruchon icnia zam kn^ych dotychczas atrterji ko 
nuiojkae]; lądowej i wodnej, jak również podkreśla­
jąc gotowość przepuszczania Niemnem drzewa z Ro­
sji według art. 22 traktatu  ryskiego, jednakowoż wo­
bec zamknięcia przez władze litewskie Niemna dla 
żeglugi wogóle, a dla spławu drzewa w szczególności, 
rząd polski nie może wypełnić prośby tządu sowie­
ckiego, nam zaś nie ponosi odpewiedzńatooóci za obe­
cny stan komunikacj. tranzytowej .przez Litwę. W 
zrwdązkiti z teem nota wtm-jerdiza. że informacje rządu 
rosyjskiego o przesyłaniu przez rząd polaki' drzewa 
tranzytem przez Niemen nie odpo™ iadają rze-ozywi 
stośe-i.

przez oddział częstochowski w sposób p- dsiępmy kre­
dytów spejjatoue uprzywStejotwanym osobom i fir-

z powodu zmiany (rządu na Łotwie, wymnswaoną 20- 
stłała na ló i 17 kwfetroa 1925.

PRZERWA ŚWIĄTECZNA W ROKOWANIACH 
POLSKO-CZESKICH.

Vł x tb jl na. 23 (ban. (Tel. wł.). Z powodu nadchodzą 
eyoh świąt zostały przerwane rokowania handlowe 
połakvc®ti!>k5c t delegacja caeohosłowaoka wyjechała 
w dmu 2 bm. do Pragi. Wznowienie konferencji na­

stąpi 5 stycznia 1925 i należy mieć nadzieję, że prace 
zakończą s!ę w końcu kwietnia

MAŁA II OŚĆ EGZEKUCYJ PODATKOWYCH.
Warszorwa. (AW.) Wobec szeregiu ułg poazynio- 

aiyidh płatndlkoan podatkowym i libeiraMizmu władz 
skaidbowyc-h w -tośiunfcu do plat.nfiłcóiw ekoaiomiozinde 
słatozycb w cii^ru 10 mi-esięcy roku bież. zaledwie 
7 proc. Ogólnej kiwdty uiplywów i>odatko;\vyeh ścią­
gnięto w flno-d-ze egzekucyjniej. Lista faktycznie prze- 
proiwadlzianych egzekiuzyij (picytacyj) oprowadza się 
w Warsziowie do dwóch, w Łodzi do 13 uypadków.

KLUB POETÓW-POWlEŚCrOPISA RŻY.
Warszawa. (AW.) Wcżoraj poiji-ohulniiu Stefan Że- 

irumski zumiał zebranie w <prawie założenia ..Poets- 
Nou-.ol!li.-'t> tE?sayisit.s Cluib1’. Uizniamo powBitaiik* Miąbu 
rza iMżyitociauc. Do komisji o.rgaaid'zacyjnej i>owofeun» 
pp. Lo-ieaiitOiwiCiza, Krzywoszuulfiklego. Staffa. Kade- 
aia^BaaildTOuidkiego i Lechonia.

RESTAURACJA ZAMKU W WARSZAWIE.
Warszawa. (A\Y.) Na zaułku odrr-tajuiowauio |>o- 

Ikoje kródou^ kie. zidlouiy. żółty i o-fic-e. -ki. W ykouauo 
nadfo wi#lv nobót w sali królewskiej Sbaiiiisla-ua Au- 
gu|śa. W różnych nzęśelnsćlj zaułku puzej-rowadzorot* 
są aa,di,o robuty remoiiitowe-iini-talacyjine.
TERMIN WYKUPNA ŚWIADECTW PRZEMYSŁO­

WYCH NIE BĘDZIE PRZEDŁUŻONY.
Warszawa. (Teł. u 1.) 23 hm. Kfiuifctors wo skarbu 

prizyntomimMj! -że termin naibyuamia świadectw przemy­
słowych i kaat rejestf racyjnyeh na rok 192") dki pła- 
tniików państwowego podatku jwzcaaysłou-ego upły­
wa w diuiu 31 giruidtnia In-. Termin ten bezwarunkow o 
nie będzie odroczony, jak również nie będą udrzielajw* 
'zezuvoietn-ia na wpłato należnych kwot. ratami.

W arszawa. (Alf.) MiuLteirstiWO -karbu ])rzypouii- 
n«, że nilelwyfciipioitiłe do dnia 31 bm. świadectwa 
przemy-łowego powo-.luje <gjrzywiny trzy do dwiudaie- 
steikrotmie. a przed* ię-lfip^tiwa mogą ulediz zaułBndą- 
ciu.
CESARZOWA ZYTA A MOŻLIWOŚĆ PRZEWROTU 

W HiTSZPAlNJl.
Warszawa. (Tel. wt.) 23 bm. WledieÓBkj kore spoai- 

deait .J^uirjera Warezawskicigo11 dowiaduje się od pe- 
■wlnego airys>t-o.kmty uęgic-rskiego o możliwości prze­
wrotu w Hiszpanji wskutek katastrofy marok mskiej. 
Nasunęła się wo>bec tego. w otoczeniu byley ceisarzo- 
wej au-ilrjacki.oj Zyty myśl wj «auikainia dia niej za- 
'Ccza.su sckroiułeinia w 'roskaoija, ina co 1 zą I udo-ki 

wyraalł zgodę, ale Franicja i Anglja się -przc.-iiwily. 
Stąd BoWtały starania b. cesoraomCej, aby jej po- 
•awoJiono osiedlić się na Węgmzedi. jatoo o-obie piry-
wajtiijęj.

DZIAŁ GOSP0OA&C&Y.
PRZEMYSŁOWCY PRZECIW URZĄDZANIU 

TARGÓW.
'Warszawa. (AWj. W ceurtrailinyim Związku pr/oany- 

słiu, górnictwa, handlu i finansów odbyła się narada, 
w sprawi© targójw przemysłowych. Szereg girup skar­
ży się, że targi są zbyt wysokim ciężarem finanso­
wym, a zamteresow amie minimalne.

Powstał projekt, aby corocznie odbywał się jeden 
targ przemysłowy o charakterze wystawy całokształ­
tu  przemysłu, zorganizowany systemem tumicowym, 
kolejno w najważniejszych ośrodkach miejskich. 
PraeidLtawkdóle targów wtcłiódinMi i jjoooańskich 

w-kazywali potrzebę utrzymania istniejący ch orga­
nizacji, ^Idwodiząc, że w razie zbyt odłegiyich lerml- 
nófu aparaty targowe. dwomM* tyUdłótnim wysił­
ki,*-m orgaaiLzacy(jnyini uó glyby d.czoirgasirjzaejń Uzgx>- 
daiienie pogtlądów l^ędizie przedmiot can datezycłi roz­
ważań.

ELE AMER YKA ROZPOŻYCZYŁA PIENIĘDZY?
Londyn, (AW). WediUg- prowiizoryoiiniego ofeiieze- 

nia, kredyty amerykań^de,
udsfiełone w miku 1924 rządom i przemysłejwi

cntj
miały w Eaiop^e 4 miljaindy dolarów, 

nie łtcząc należytości amerykańskich od rządów Eu- .
«°py-

Vi ESTCIINIENIE AK TORKI.
— SlaJAeńbitoo to ciężki dramat o medkoiWzuiuej 

ilości aktów. WidBka -■mkoda, ie  lios, każ-yc grać ko- 
tóecie główną rolę w  tej sztuce, nie po rwała na pró­
by i nie dbpnBpcaa niłilifcra.

Ljśaoękau).

Itit I f f i  W W ( | i  K H I  V
Zwycięstwo wojsk rzędowych.

I
Błałogród. (PAT.) Jak donoszą dz-ienû iild. dj-. Nin- 

czicz, wtóry miał uiozoraj powrócić do Bialogrodu. 
udał -ię ilo Londyran. Podłóż jego ma po-zoistawać 
w związku z akcją zainicjowaną przez rząj iugosła- 
wiańskl a mającą na celu u tworzenie antybolszewic- 
kiego związku państw bałkaitskich.

Białogród. (PAT.) Dzienniki doniosizą z Titrany, ie  
na interwencja angielskiego przedstawiciela dyplonia- 
,tycznego w Tinauiie nie udzielono agreme nowopitcyby 
łemu tam posłom i son ieckiemu Krakowied iemu. 
Wobec tego Krakowieck i opuścił Tiranę i wsiadł na 
okręt w Durazzo.

Wielkie mrozy ¥/ Stanach Zjednoczonych
powoduję liczne wypadki śmierci.

Beriln. ,AW.I Dzioimiiiki douo.-zą, o wi-eflkich nwo- 
iza-ch w Północąicj Amery;^'. ora.-z Mwiejach inaeż-

Wiedeń. PA T.) 22 bm. ..Neue ,Fr. Pres-* u ‘łonowi 
■z Nowego Jorku, żc skutkiem mrozów w Stanach

n-ych. W okolicy Chicag® /.Jarzyło się 11 wypadków 1 zachodnich, dochodzących Jo 13 stopni, zu arło 29
śmńenci. W Minnesota i YL/onicłn mrozy dochodzą do 
39 -Topnii niżej zcia. Połączenia z. Nowym Joddem  
ba-rdzo ut.nuiLnioii©.

osób. Szkody materjaln© wyrzut 7. .n<? ]i: z©/. rnrco.y 
szacują na 10 milionów dolarów.

0 wslny spław na Niemnie.
Warszawa, 23 bm. (Tell wl.). Pomiędzy rządem poi 

bklm a rządem Związku socjalisirycznych n  publik rad

Olbrzymie nadużycia w oddziale Banku Pol.
w Częstochowie.

mom. Podjęt-o natj^hmia-t energicizne krotka celem poosa Ameryką wynoszą 1 mUjard dolarćw.
zabezpieczenia wiienzytetooścd banku na całym ma- UjdzŁełienżo tych kredytów nie -pow© łowiło wńęk-
jąiku dłużników. Komumiikiat miinister&twa nie wąpo- ^zych trudintoc' dlta rynku pśieaićężincgo ameirvlka(ó(slkie-
mSna o areszrtowtatniu dyrektora, stwierdza natomiast, -©. U-dzidkunie w" (Mbzyim ciągui bęrJ-zż© łatwem, o iDe
ż« zarówno je^o, jaik ki'lkn utrzędmfików osunięrto sraffieżytó^d i procenta, zwraeaane będą puTiktuaM©.
w drodze dyscypfinaantj. w  roku 1924 Steny Zjednoczone Ameryki Półno-
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Ze strasznej gospodarki bolszewickiej.

I m  ń  i i i  p f l f a t  i | i  i m t t i i
Jak  w.iadomo'. rząd boLzowiiuk' w Rołj.i, pragnąc 

w jakikolwiek sposób zdobyć pełnowartościową go­
tówkę. próbował w raku ubiegłym i bieżącym ekspor­
tować zboże rosyjskie zagranicę. Było to zbrodnią o- 
ozywi-itą wobec'ludność'- rosyjskiej. która przez wy­
darcie jej gwałtem zboża została .-okazana na newną 
śmierć głodową.

Skutki takiej polityki gospodarczej nie dały dłu­
go n«>. tsiobie czokać. Oto*, donoszą z Rosji drogą- na

Heisingfoirs, że n obawom 
Rosja będzie zmuszona sprowadzać zboże amery­

kańskie.
i że z Finlaudji wysłano już do Pet.rogradn 30.0J0 ton 
żyta.

Fakt a te uważane są w Finłandji za dom ód upada­
jącego .ąrrestigeH i^rządu bob-izewicllciego. k tóry  już 
nie jest w  s ta n ę  zrabować chłopom zboża ze zbiorów 
tegorocznych.

M

Przesilenia gospodarcze u  Polsce.

Zerwanie rokowań z pracownikami tramwajowymi w lodzi.
I ódź. (AW.) W czoraj odbyła się konferencja w sjyra 

w e  przedłużającego się strajku pracowników tram ­
wajowych. Na konferencję zwołaną z fnicj-atywy wo­
jewody Gra picha. przybyli: komisarz rządu. Inspektor 
pracy, dyrektor i w ice-dyrektor kole.' elektrycznej 
łóilzkiej. Obrady miały charakter poufny.

Po dwugodzinnych naradach wojewoda oświadczył

sekretarzowi CKZZ.. że konfe encja nie dała żadnych 
pc zytjwnych wyników.

DjTekcja kolei elektrycznej łódzkiej nie zgadza srę 
na żadne ustępstwa i uchyla się od konferencji z pra­
cownikami.

W poniedziałek odbędzie się posiedzenie Rady Nad­
zorczej kolei zwołane dla omówienia sprawy strajku.

Poishie £6rnicftuo.

0  zjednoczenie g o sp o d a  ki solnej.
Warszawa, 22 grudnia.

\¥ związuu z ubiegają.cyin terminem pehiomoc- 
oi-e.iw rządowych, Min. Slkurbu podjęło klęki w celu 
i regulowania sprawy zjednoczenia zarządu salin 
(produkcji salin) w iedneni ministerstwie, 'jrra-c-.widzia- 
ooj ustawie o pcloomociuie-Uva.eh. Wobec osiągniętej

już zgody zasadniczej na przekazanie zarządu pro­
dukcji soli Min. Skarbu, sjjrawa ta wymiga tylko 
tonmalnego załatwienia. Należy jednak zwrócić uw a­
gę. iż komisja 'sejmowa przeniyslowo-ha.ulito-wa u- 
chwaliła niedawno pi-zeniesicnie całego monopolu 
do Alin. Przemysłu i Handlu.

Parcelacja i osadnictwo.

Sie: dla i>:ataihów podatku majątkowego
(Od korespondenta „Gońca Krak.“)

Warszawa, 22 grudniu.
Właściciele majątków ziemskich, którzy w związku 

z. opłacaniem podatku majątkowego i innych należ 
ności skarbowych zmuszeni zostali do częściom ej 
sprzedaży posiadanych obszarów, jak  wiadome, ko­
rzystają z uproszczonego trybu postępowania orzy 
sprzedaży ziemi.

W celu rozszerzenia podstaw tych ulg Min. -ć.arbu 
wyjednało obecnie w Min. Reform rolnych wprowa­
dzenie u proszczonego trybu postępowania także 
i w tych wypadkach, gdy właściciele ziemscy prócz

sprzedaży gruntów na opłacenie podat.cn majątkowe­
go zamierzają sprzedać część posiadanej nierucho­
mości w celu uzyskania gotówki niezbędnej dla pod­
niesienia 'intensywności gospodarstwa oraz zwięk­
szenia koniecznych nakładów mwesiycyjnych. — 
W tyi h wypadkach okręgowe urzędy ziemskie usta­
lają obszary granitów. proćSliaczo.TiylH na pameeła 
cjc. z tym •zastrzężMi-iem. żci nie mogą one przekra­
czać 25 proc. gruntu sprzedanego w związku z pła­
ceniem podarku majątkowego. •

i£T

RZECZY WESOŁE.

Nodniairka.
Gdy zaczynam mówić po francusku, krzywią się 

rury gazowe i muchy spadają martwe ze ścian. Mi­
mo to moja znajomość języka FI ab t r ik  była znacznie 
wyższa, niż mojej żony i dlatego też w Paryżiu za-br-ejy 
auta mnie czasom d*o nmluiaakii jako tłómacza. Uwa­
żam. że jest to najbardziej hańbiąca misj i dla męż 
■czy.zmy. Zn-hfz na wstępie do tego przybytku otacza 
go dziwny fluid, będący mieszaniną ploteczek, per­
fum. koronek, piór i uśmechów. który usuwa (mu 
grunt z. pad nóg. Skronmie siada na krzesełku. iWu- 
jąc się tutaj całkiem zbytecznym, próbuje się uśmie­
chnąć wfcońe.u znjrala fwpierosa. Dookoła. na wyso­
kich pos-tumentacli. w-.sizą najrozmaitsze kapelusze. 
Woalk: i koronki zapełniają w-^ystkie kąty’ na mięk 
kim dywanie skaczą modelki i sprzedawczynie. a bk  
ie. wysokie lustra odłrjają • ten kolorowy czar. 
Mężczyzna robi ostatnią jróbo aby przez żart zwró­
cić -na sdebe uwagę: nieznacznie wiesza swój ShisaSzo 
ny. filcowy kapelusz na pustym kołku, między kilko­
ma -kokieteryjnymi wytworami mody.

-Lepiej zrobiłby, gdyby umieścił go na z! email Bo­
wiem, gdy młodsza panna z magazynu, szybko pod­
chodzi po jeden z ka.pelusików. pogardliwie zrzuca 
bezflrórtośdowy filc na ziem:ę i zwraca się znów do 
klijentki.

Ptrzymierzanie zda.je się być jakąś erotyczną czyn­
nością, kitóra zaćmiew a kobiecie cały św af wraz ze

ww.yBtikimi mężczyznami. Dziwnym zbiegiem okolica

KU CZCI WIELKICH POLAKÓW.
BUŁGARJA W HOŁDZIE .SIENKIEWICZOWI. ■
Warszawa. (A-Włj i9, 20 i 21 bm. odbył się w Buł­

garii szereg uroczystości ku czci Sienkiewicza. 
W szkołach uąządzono odczyty, przyczem rozdawano 
portrety Sienkiewicza .'dzieciom. W świątyniach odbyt 
się szereg nabożeństw. Również odbył się uroczysTy 
obchód na uniwersytecie.

Sgraggg? urzędnicze.
bł rDOWA MIESZKAŃ URZĘDNICZYCH NA 

KRESACH.
Warszawa. (A-W). Dnia 19 bm. pr-zitisitawicidie Za- 

uząd,u głównego Stowarzyszenia urzędników państwo 
rwych, pp. P. Gettel i Z. Duda, odbyli >w Sejmie kon­
ferencję <z j>oslem Anuszem, jur ze wodni eząey m komi­
k i  robót publicznych i posłem Romockim, referentem 
budżetu min. robót pubMiciznyoh w .-prawie (budowy 
ni eszkań urzędniczych na Kresach. Wymienieni po­
słowie zajęli- w stosunku do przedstawionych postu- 
•la-tów, Hijnowadizająeych się do zwiększenia funduszu 
przeznaczonego na ton Cel. stanowisko bardzo żyozii 
iw  i puzynzdkiTń w tej sprawie ze swej strony jak 
nżjflialej idące prpw tle.

WIELCY m is t r z e  s ł o w a .
NOWA KSIĄŻKA O VE RLAINE‘M.

iPierre M art1 n-o wydał książkę o Yerlaiineto, w k tó ­
rej stara się określić, .jego stanowisko w poezji wieku 
19-go i wyjaśnić, czy byl on jjamasowcem, czy sym- 
boMstą.

Z postępów kryminalistyki.
KINO NA ~USŁUGACH POLICJJ KRYMINALNEJ.
Z Wiednia douo-izą. że lredaiwmo temu właścicielka 

cukierni, niejaka K atarzyna Lorenz, została -naąjadsn-ię- 
ta  przez nieznaaiych bandytów d powailona na- zienup 
ud ('rżeniem laski trzdnowej zaopatrzonej w gatkę oło­
wianą. Na miejscu zbrodniczego cr/.yrui znałazdono o- 
wą laskę i czapkę.

Policja wiedeńsika ^jKis-tanowiiJa wykorzystać tę o- 
kojiLCaii-ość w  sposób dotąd niaprakt-y kowany. Miano­
wicie kavoła z lat.ki i czapki, izTobić zdjęcia fotografi­
czne, które są obecnie wyświetlane w  i ągu  pregTa- 
mójw ■w.sizysitkicli itiin wiedeńsikicłi celem agnoskowa- 
nia ewentualnego przez kogoś z jjubiliicz.ności, co uła- 
t.wiiłoby oczywiście proevadtzen'e śledztwa. 
B f i M M M M I M H M H D B O B n H H H B i
HUMCR, IROWJA, SATYRA.

ZŁOŚLIWY.
— Byłeś na mojej sztuce?
— Byłem i ogromnie- mi się podobała.
— Pod jakim w^giędem?
— Pod tym. że ma. tylko tnzy ak ty .

(,.-ttzo(pka::).

ności, sprzedaiwczyime pogrążone są róiwmdeż w eksta­
zie, mimo to, że dla żadnej kobiety nie może być 
przyjemnością przystrajanie innej.

Bi -̂d-ny mężcizyizjna cizdka tyiUko. aż t-en caiy ród ko­
biecy roizjjoeznie — dziką, erotyczną p:eśii wojenną.

Nagle — przy  dwudziestym kapclus-zu — kobieta 
jjrrzypomiini sobie, że ipnzyszła tu .z mężczyzną. Móiwi 
S'zyb3ś.o: „Gdybym wiedziała, że wogóle nie będzies-z 
izaberał głosu, byłabym cię zostawiła w domu!“ Ale 
nie zdążył odpowiedzieć, bowiem sytuacja ju t .się 
izuiiewi-la. Kobieta wskazuje, >z wielką powagą, na ja­
kąś inną kUjeutkę: ten kap.ełusiz. który tamta pray- 
mierznj mii'' włożyć na głowę: podozad tego ta druga 
•klijentka chce koniecznie mieć tamten ka.pełusik, k-tó 
ry mierzy trzecia... Przy trzydzde-fym czwartym ka- 
jjcjjisizu - decyduje się. Jest to ten sam. który zo­
s ta ł pieiw^izy przymieramy — tylko trzeba, opasać 
go *Kiią wstążką, zdjąć pióra, i zniżyć |główkę. W ten 
sposób sprawy się toczą we wsąys/tkicil daniwkjcli ma 
gazyiiae-h mód — całego świata — prócz eskitnosórw.

W Patryżu zdradzono nam uulres .anadame Meu- 
uięr", w największej dyskrecji. O ile udamy się tam 
z samego rana. spotkamy może samą właścicielkę. 
Zostaliśmy ją w magazynie dopiero za djugim razem. 
Głęboko zmartwiona siedziała moja towonzyszika 
przed lustrom zdziwiona oryginalnym kapeluszem 
(który był mdestsaniną cylindra i hełmiu stra.fackiegK)) 
specjalnie dla n;ej przygotowanym. Nag^c weszła ma­
dame Mennica-, odsunęła sprzedawiozynię na bok, i je­
dniom uderzeniem pięści wbiła mojej towjmzys®ee ten 
hełm strażacki głęboko na czoło. tak. że frj”zura je j 
rozsypała się w saeładzie, a soplki wypadły na złe- 

■ mię. ‘Następnie szybko przygotowała sobie (Jibrzymie

możyce, zwoje tiulu i paczkę szpilek.
■Widywałem często rzeźbiarzy : malarzy i to nie 

najgorszych przy jwacy. Ale to co teraz ujrzałem w 
tym salonie mód. mogę tylko porównać e momenta­
mi najiwyższego napięcia twórczego niajlepe-zyoh arty 
stómr. — Spojrzenie madame M. stało się zarówno po­
ważne;. jak i jej całe oblicze. Zatopioaia była w nie­
mej kontemplacja — odbicia kapelusza i głowy w lu­
strze — un inne rzeczy nie zwracała, uwagi.

Po kilku chwilach isobwyciła nagle — nie odiwra- 
cają-c. sjwjrzeniw od lustra — ■ wielkie nożyce i obcęła 
-  o Boże! Boże! artystyczny bn-zeg -kapeluwza. Pal­

ce. jak sizalano ktręenly sio >po ka-pelusau: t.u dodawa­
ły fez / tiuiin. ó-wd-zie przypinały w-itążkę: wfkońou 
powitało z tego tak zachwycające arcydzieło, jtukie 
potrafi arobc ko-bieta o bogatym duchu. Ale tego n i­
gdy nie wykona absolwentka szkoły przemydu arty­
stycznego.

Nic mam jjoję.cia. czy w nzkołao-h przemysłu arty- 
styciznego. oprócz innych <rłupstnv. imzą także arty- 
st-yrznych przepisów: jak szyć suknie, ozy robić ka- 
jjeiluaze. W każdym razie bardzoby się to przydało.

Dotychczas, gdy jakaś panienka z szanowanej ro­
dziny pytała małe, jaki ma sobie obrać zawód — da­
wałem jej pnzedewwzystkiem pdaią radę, aby ule pró­
bowała zOvrtać tancerką. taośeieUną, ani antyst-yamą fo- 
tografirtką, and tclef onistką. ani malarką i żeby nie 
w kępowała do azkxjły przemysłu artystycznego. W 
przyszłości zaś doradzę każdej, oby została modyst- 
ką. Naturalnie postaiwię warunki: ta-ka młoda dziew­
czyna, musi być ogóW" pożądana, tańczyć lobrze 
twoHStep‘a i nie mieć pojęcia o sztuce.

.............  Jan Ahenburg.
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Zdrowie ludności miast w Polsce.

Nowe zarządzenia w sprawie zwalczania gru/licy.
(Od władnego sprawozdawcy „Gońca1').

Warszawa, 22 grmlnr.a- 
Geuwalnia Dynek-cja służby zdrowia poleciła w ydać. 

odpowiednim władzom zarządzenia. ażeby kasy cho­
rych w celu zwalczania gruźlicy umieszczały osoby 
dotknięte gruźlicą otwartą w zakładach leczniczych, 
izaś w razie wysyłania takich chorych na wieś ,ażeby 
im doręczano wskazówki postępowania, ostrzegając 
przed wyjazdem do rodzin, w których zna klują s ę 
dzieci. Również właściciele mieszkań, u których tacy

chorzy będą zamieszkiwać, mają otrzymywać wska­
zówki zapobiegawcze.

.W .stosunku do posiadaczy pensjona tów i hoteli 
władze sanitarne uparwnaonc są do wydania zarzą­
dzeń izapobiegaw ozych w zakresie walki z gruźlicą.

Generalna dyrekcja służby zdrowia w krótkim cza­
sie nrzystąpi do uregulowania całokształtu akcji kas 
chorych w zakresie leczenia gruźlicy i zapobiegania 
jej szerzeniu się.

Pocrfa Fiolska.

Jeżyk w obrocie pocztowym.
(Od własnego korespondenta).

Warszawa, 22 grudnia 
•Minister piizemysłu i handlu podgltatl roaporządtee- 

niie o języku w obrocie pocztowo-tetograficznym. Roz 
porządzenie to donuszcza w obrębie województw 
wschodnich, wymienionych w ustawie o języku u- 
rzędowym, używanie języka i alfabetu ludności tu ­

bylczej, z 'zastrzeżeniem. iż nazwa miejscowości m u­
si być podana w brzmieniu urzędowym. Z języków

^obcych dopuszczona jest także łacina, język hehnj- 
siei oraz japoński, pod warunkiem używania alfabe­
tu łacińskiego. W obrocie telefonicznym ograniczeń 
żadnych -niema.

TEATRALJA.

Wszechpolski zjazd dyrektorów teatrów miejskich.
Pod przewodnictwem prezesa Ziwiązku dyrektorów 

•teatrów polskich p. Annohtó Szyfmana obradował w 
Warszawie zjazd dyrektorów teatrów polskich, na 
który przybyli opirócz dyrektorów teatrów warszaw­
e k  c-h pp.: prezydent m. Poznania Kieda tez oraz dyre­
ktorowie: Trzciński (Kraków). Tarnowski (Lwórw). 
Wroczyński (Łódź). Karbowski (Bydgosfiw.ęjó Benda 
(Toruń), GrodnickłjiEuibliri). Ryt błowsfci (W-ilnor*i 
Ozarneek (Katowice i Sosnowiec). W obradach tiozn 
stinicizył również delegat Departamentu sztuki i kul­
tury p. F. Stzopaki.

'Zjazd miał na celu omówienie- sytuacji teatrałnej 
w Polsce i powzięcie środków, zmierzających do u- 
zdrowienia stanu finansowego teatrów. *V toku dv- 
skusjji okazało się. żel wiek zość teatrów polskich ohrr 
żyła w ostatnich miesiącach ceny, wskutek czego mi­

mo zwiększonej frekwencji uległa zachwianiu dotych 
czasowa równowaga budżetowa teatrów. Przeto 
•wszystkie prdwie dyrekcje zmusizone zostały do zna­
cznego zredukowania siwych wydatków teatralnych. 
W tym celu zjazd dyrektorów postanowił zwrócić 
się do Związku artystów scen polskich, Związku pra 
cowników teatralnych oraz Związku muzyków z ape- 
.cm,

a by zechciały uczynić ustępstwa z poborów 
swych członków na rzecz uzdrowienia budżetów tea­
tralnych.

Wreszcie postanowiono ziwrócić się do władz pań­
stwowych z prośbą o subwencję, eweotualnfe o po­
życzkę dla, tych placówek artystycznych, które za­
sługują na poparcie.

Świat kobiet.
Jaką jest kobieta powojenna?

Malarstwo i rzeźba.
STULETNIA ROCZNICA PUV-IS DE CHAVANES‘A.

Prasa francuska dość obojętnie przeszła do porząd­
ku dziennego nad stuletnią rocznicą wielkiego mala­
rza, który, nawiązując do tradycji Giotta i Ingres1 a. 
•odnowił malarstwo! dekoracyjne we Francji. Doskona­
ły szkic poświęca jego pamięci w .Jłevue-«Hebaoma- 
daire“ Maurice Denis, podnosząc jego- znaczenie, ja­
ko małarza religijnego. Pluvis de Chawaunes, który 
pierwsze miejsce wśród sztuk oddawał krasomów- 
»twu. uznawał temat literacki w malarstwie i uważał 
je  za funkcję iut.dlektu. Idea jego nie była popular­
ną wśród malarzy, tak nie lubiących literatury na. 
.płótnie.

l e świata hazard.
KOLOSALNA WYGRANA W PUBL. DOMU GRY.

Stare powiedizemio, że „pieniądze ciągną do pienię­
dzy ' sprawdza wę w życiu dość często.

Oto. donoszą świeżo z Cannes, że w tamtejszym 
domu gry

bardzo bogaty przemysłowiec amerj kański, Da-
vidsohn, wygrał w nakkairota mdljon franków

podczas gry, która trwała zaledwie 25 minut.
Gzy co schowaniu do kiesizeui tego miljona ulotnił 

■się ów izozęśliwiec z Cannes, czyteż gra dalej, dopó­
ki nie przegra tak kutwo zdobytej monety — tego 
piwna francuskie, z których powyższa wiadomość po­
chodzi. nie podają._______________________________

Z krainy młijaraarów i drapaczy nieba.
ROCKFELLER KAZNODZIEJĄ.

Cechą charakterystyczną Ameryki jest to. że wie­
lu najpotężniejszych finansistów i przemysłowców wy 
stępuje w roli nauczycieli swego społeczeństwa.

John Rockefeller młod.-zy. który w ciągu krótkiego 
•ofareMi po . wyborach prezydenta zarobił ma opera­
cjach giełdowych 111 miljomów dolarów^!), proiwa-dzi 
równocześnie szkołę niedzielną w kościele baptystów 
w Nowym .Torku. Oto kilka, zdań wypowiedzianych 
na ostaruicm zebraniu:

„Bogactwo w rekach nieuczciwego - -  to nieszczę­
ście. Bogactwo w rękach filantropa — to błogosła­
wieństwo**.

Gdy jednak mBjęifte# wygłosił sentencję o- nieostro­
żnych automobilistach. zagrażających bezpieczeństwu 
publicznemu, na i twarzach licznie zebranych słucha- 
■ozy zjawiły się dyskretne półuśmiechy, panna Abby 
Rocfcfeller bowiem, córka mówcy, dwa razy była wzy 
wama przed sąd za, szybką jazdę samiocbodem(!!).

Jak się podrabia pieniądze.
FAŁSZYWE NOTY DOLAROWE.

M.inisrtcr.-itiwo skarbu Stanów Zjednoczonych ogiła- 
.za'. iż pojawiły się w obiegu płazowane 50-dolamowe 
certyfikaty, opiewające na złoto, z roku 1922. Sipo- 
aJŁzome są. ono doskonałe. drogą fotochearraziną, na 
prawdziwym papierze, pocłtodlząicytm z not. 1-idólaro- 
wyeth. z których osunięto druik przez zmycie. Okoli­
czność la spramia, że można je rozpoznać. juiko pod­
robione. ponieważ bartna papierni ezym wrażeinfie spło­
wiałej.

O ile niełatwo jest rozpoznać potprackłnae falsyfi­
katy o tyflie niie powinny w błąd wprowadzać fal­
syfikaty not 5-dolarowych, wydanych pnzez „Fetderał 
Reserw Banlk^w Cleyeland, Ohio, podieważ są bar­

dzo nieudolnie wykonane ni? zwykłym papierze, w 
którym  brakuje nitek jedwabni.

USTAWODAWSTWO SOCJALNE.
R OZSZF RZF NIE USTAW Y O ZABEZPIECZENIU 

NA WYPADEK BEZROBOCIA.
Warszawa, 22 grudnią. <.

Minś-ner pra« y i opieki .-poiłecizmicj skierował do 
Rady M Wiiórmr projekt rozporządzenia w sprawie 
nadania uprawnień, wynikających z ustawy o zabez- 
p:eezeniu na wypadek bezrobocia, robotnikom, za- 
P-wta’ornym w państ wowych przed,** V  jm,tm ich. Do- 
•tydlucizas bowhm ustawa ta  zoiluizjpiecżiała pracowirai- 
ków zakładów i prizedsiębiorsitiw prywatnych.

•Według projektu tego pra .ownicy zakładów pań­
stwowych, samorządowych, oraz kolejowych podle­
galiby opiece rządowego ubespieetzenia. Naistępująice 
nakłady zo-nały wzięte pod uwagę: kopalnie węgla 
kamiennego, roipy naftom ej, oraz oleji mtnerainych 
w Drohobyczu, odhierabiia ropy w. Modryczu, fabryka 
związków azotowych w Gbotrzowie, huita ^łachotw- 
nła“, tartaki i z-kłajy, obróbki drewna. Również ro­
botnicy sałin przy uwoą̂ ędirieaiu pewnych wyjątków 
oraz •robotnicy. zSuOturirtenfi pnq okjreaowytii pracaidi, 
dokanj wanych przez rząd, wviBug projdkttu rospo- 
rzędama tego korzystać Mą z zabeapłeozenia b« 
robotnych.

W „Kurjorze BofekinK pani Jaukowski- 
Dryżynat poruszyła interesujący i aktualny 
temat, ze świata kobiecego. Oto co p. Jan­
kowska pisze:

Biedna kobreta współczesna, ozętst-oiwana opjum 
uwielbień i makuchami atramentowej pogardy, eama 
nie wie, co myśleć o  sobie ; jak się ustosunkować do 
całkowdteij raniaaiy stosiua,ków powojennych.

iFrzeciętOii panienka z inteligencji, ubrana couaj- 
mmiej jak bajadera, wystukuje na Underwoodzie du­
cha — wymarzoną sukni:ę, nie bacząc na to, że ma­
rzenie raz po raz -plącze litery!... Uznając za swe po­
wołanie smażenie ktMifitur i oiozekiwamie z frywoidką 
na męża, uważa pracę -za przekleństwo losu i ocze­
kuje szczęśliwego wybawienia z niej w małżeństwie. 
Jednakże tylko w powieściach Sienkiewicza, i w fil­
mach amerykańskich wysiłki życiowe kobiety koń­
czą się stzozęś]iw:e w małżeństiwie.

Wiedzą o tern udręczone nędizą inteligencjd kobiety 
zamężne, które byłe jaką prace uważają .za łaskę : 
dają się teroryzować chłebodawcoan.

iKobieta czuje wrodzoną i instyniktowną niechęć do 
-Tolidamości, a fem bardziej do ośmieszonej walki o 
swoje prawa, te toż chętniej <iaje ucho uroczystym 
teorjom o kiajdaństwie domowego ogniska. Niestety, 
piękne te teonje mają antyczny wdzięk 1 krynoliny — 
w tramwaju.

1 na nic się nie zdadzą madrygały poetów całego 
świata, jeżeli życie 'każe inaczej. Co dizies:ąta kobieta 
uiie posiada własnego mieszkania: zarobki jsrzeciętae- 
go intełgeutei (wojslkiow-ego, urzędnika, dziennikarza, 
nie mówiąc o ludziach sztuki i nauki) nie wystarcza­
ją na utrzyinahde rodziny, a dziecko w tycli warun­
kach staje się rzadjkośó'ą. Kobieta, która w tym nkła 
d.zd'" rzeczy nie pracuje, a pragnie zachować Łrady- 
cje i przywileje grzedwojentne j. ma trony, przypomina 
ra^pótoemego Bur bona, który mimo wiekowego ist- 
naenia Repubłki francitskiej uważa się za panującego 
i otacza się dworskim oeremonjąłem. .Test w tern sen­
tyment, poezja, ale i grrotebka.

Rada czy nie rada kobieta współw" ,aa pracuje 
i z tern trzeba się łiczyć. Warunki są óężkfe, brak

fachiowoaoi zmusza do pnlcy nudnej i jałowej, płace 
nadwytraz niskie nie pozwalają nawet marzyć o mini­
mum tej urody życia, która potrzebna jest kchocie, 
jak powietrze. Ażeby tworzyć łchóiażby jej ułudę, ko­
bieta pracuje podwójnie, nadrabia Lawom ją .

G i Je jest dziecko, jiracsi staje się zagadnieniem 
skompłlkowa.nem. Z konieczności wytwarza sdę ten­
dencja oddaavn.nia dziecka w ręce osób fachowych. 
Jest to ofiara matek i w' wielu wypadkach krzywda 
dziecka. Jednakże bezstronność każe wskazać na to, 
że w więksizości domów burż^iazyljnych i przedwojen­
nych fnteligenefctch matk stwarzały sobie fikcje za­
jęć (życie towarzyskie, dobroczynność), spychając wy 
chowanie dziecka na bony i guwernantki.

Mimo wsizystko już dzisiaj można zautważyć doda- 
tu :ć skutki pracy kobiet. Zanika typ starej panny, 
nieszczęsne pośmiewisko całego świata. Stara panna 
dzisiejsiza ma swój świat zainteresowań i sta,je sdę 
.mniej lub więcej isoważswiyju fachowemu. Rozwódka 
nK jest. izmuezoiną uciekać się do pierWfizegio h 
małżeństwa, nieraz z deszczu pod Tynną. aiebv zape­
wnić sobie środki egizystencji.

Zreseztą. co na^iważnaojsze, zmienia się pogląd na 
małżeństwo. Coraz częściej wię słyszy: ..po co mam 
u-ychodzić zumąż. jeżel/ i tak muszę piaoonvać?“

Kiobiobi przestaje widJpć w małżeńst'wie śtrodek 
utrzymania, czy sjówób zarobkowania. W ten sposób 
coraz rzadszą, staje się ranikojouowana prostytucja, 
dyplomatycznie znva.ua małżeństwem z rozsądku. Sto 
imiowo wytwarza się czystszy i morałndejsizy pogląd 
na małżińytwo. Po-luocd się godność ludzka kobiety 
i zwiększa się swoboda wyboru miłosnego.

.^ ie łi  jest- jakaś broń przeciw prostytUcj-, będzie 
nią niewątpliwie pracą kobiet. Dawniej tyiko arty­
stka posiadała, pewną niezależność, którą jej dawała 
osobista, niemężowslka fortuna, dzisiaj zyskuje ją  k a t 
da kobieta jirącnjąca. Być mole, że praca kobiet jest 
owocem nienormalnych warunków powojennych, jed  
niaibże w psychice kobiety, która ód cił'SÓw wojny 
stała się samodzb-lną, teąszła zmiana *ak z usadnicna 
i tak się pogłębiająca, że powrót do dawnych stosun­
ków staje się psychologicznie niemożliwy.



Sir. 6. „GONIEC KRAKOWSKI1* Nt. 294.

W i n i !  w i l n  śmierci na d i  H t f .
Skazańcy prosili przed egzekucją o dobry obiad, wódkę i papierosy.

KRONIKA.
! REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wianek: .Jiidalla".
Środa: Teatr zamknięty.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"1.
Wtorek: „Hrabim Ma<rica“.
Środa: Teatr zamknięty.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela poipoł.: „Wielka księżna i chłopiec hotelo- 

-wy“ — wieczorem: „Myśl1*.
Wtorek: „Krowoderskie zuchy".
Środa: Teatr zamknięty.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryia", druga serja pt. 

„Lilje burza złamane1.
Reduta: Wielki program świąteczny: „Mister Radjo“; 

seneacytiny dramat, pełen nadzwyczajnych przygód.
Sztuka: „Ponęty żyda"; dramat awanturniczy w 8 akt.
Uciecha: „Sen szczęścia", wielki dramat sensacyjny.
Wanda: „Królowa przedmieścia", w gi. roli Coleen 

Moore. Uzupełnienie: Olimipjada- w starożytności.
Warszawa: „Klątwa rabina" (Chajrem). Wstrząsający 

obraz w 7 aktach. Rzecz roagrytwa się w Galie,fi w śro­
dowisku żydowskim.

Zachęta: „Sen szczęścia", wielki dramat sensacyjny.

NASZ NUMER ŚWIĄTECZNY.
Numer świąteczny „Gońca Krakowskiego", w podwój­

ne] obWości, będzie poświęcony 900-letruej rocznicy ko­
ronaci! Bolesława Chrobrego. Międzv irmymi zamieszczo 
ne bedą artykuły:

ZA GWIAZD* BETLEJEMSKĄ KU WIELKIEMU PO 
SŁANN1CI WU.

BOLESŁAW CHROBRY 'w dziewięćset letnia rocznicę 
tccffonaoći).

Kazimierz Napoleon Gołba: CHROBk ».
Dr Władysław Świrski: O CIĄGŁOŚĆ I STAŁOŚĆ

WŁADZY W ROlSCE
Kiaudjusz Hrabyk: Z PIRAMIDY DZIEWIĘCIUSET

LAT
JGĆzundorz Piwarski: ORJENTACJA ZACHODNIA BO 

LESŁAWA CHROBREGO.
Kaz. Gołba: KORONACJA CHROBREGO PRZED SĄ­

DEM POTOMNOŚCI.
Józef Trepka: PAŃSTWO A SZTUKA NARODOWA.
Antoni Lekszvcki: WESOŁOŚĆ I SWAWOLA POD­

CZAS ŚWIAT W KRAKOWIE
oraz wiele innych. Pozatem bogata treść informacyjna i 
najświeższe wiadomośd polityczne.

Numer świąteczny ukaże się jutro, tj. we środę rano.
1 -----oo------

K f 1 ......................'■'SYSTORZ donosi nam, że
K&ia.że Biskun Adam Sapieha udzielił wiernym dvspenzy 
na "'■'■tek (dzień św. S/czerewia) na spożywanie potraw 
aiięsmycih.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KATEDRZE NA WA­
WELU. We środę 24 hm. o giodz. 4 popod, uroczysta Ju­
trznia i „Te Deum". W Boże .Narodzenie msize śpiewane: 
o 0 lajio „pasterka". Msze następne o- 8 i 9-ej: wreszcie 
a a »  pontyfikalrw z kazaniem o 10-ej. Po sumie cicha 
ostatnia .msza ,św. przed P. Jezuisem Ukrzyżowanymi. Po.-- 
południu to godz. 3 i pół nieszpory. W dzień ów! Szeze- 
pana. mimo-, iż niema święta nakazanego, porządek na­
bożeństw, jak w każdą niedzielę.

OPŁATEK W PRZYTULISKU WETERANÓW Z R. 
1863. We środę 24 hm. o godzinie 4 popołudniu w lo­
kalu Przytuliska- odbędzie się dzielenie sie opłatkiem, na 
które Wydział członków Związku Weteranów z r. 1863-4 
ewprasaa!

NOWA SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ W KRAKO­
WIE. Gmina miasta Krakowa zwinęła we wrześniu br. 
^tuŁymywame przez siebie Kursa wyższe dla kobiet im. 
A. Baranieckiego, których plan nie odpowiadał obecnym 
potrzebom. Na z.jeździe byłych stodhia,czek (kursów w dn. 
19 października br. postanowiono poczynić starania, aby 
nie niszczyć instytucji, która pracowała 54 lat dla do­
bra społeczeństwo, ale przekształcić na szkołę (procy spo- 
leezmej. Projekt powzięty wchodzi w życie. Od stycznia 
1925 roku szkoła mn zapeiwnione koncesję i prawa, a we­
dle nowego dwuletniego planu, będzie kształciła zawodo­
we: sekretarki stowarzyszeń i związków, kierowniczki bi- 
bdjot-ek i czytelni Ludowych. redaktorki pism związko­
wych, prelegentki objazdowe, urzędniczki w biurach opie 
ki społecznej, imspekłoarki fabryczne f emigracyjne, t i-  
fewTmiaeji' udziela się w kancelarji: Kraków. Karmelicka 
•2, U. p. od 4—6 popołudniu.

KSIĄŻKI DLA SZKÓL NA SPISZU I ORAWIE. Na 
wniosek fcuiratoirjum sizkolnego w Krakowie ministerstwo 
oświaty nadesłało kilka tysięcy książek dla bdhljjote-k w 
sokołach powszechnych na Spiszu i Orawie. Podiział ksią 
żek będzie w ten sposób przeprowadzony, że każda szko­
ła (a jest ich łącznie na Spiszu i Orawie 40) otrzyma 
80 do 150 książek.

DODATKOWE POCIĄGI NA ŚWIĘTA uruchamia dy 
refcfcja kolejowa, a mianowicie:

Z Warszawy do Zakopanego dnia 23 grudnia pociąg 
Nr. 3-6103. Oidjiazd z Warszawy o godz. 20 min. 10. Z 
Krakowa 34-12 o aodiz. 5 m. 30.

Z Zakopanego do Watenawy dnia 28 gjrudni* pociąg 
Nr. 6104-4. Odjazd z Zakopanego gpdz. 18 m. 15, z Kra 
toowa 29-12 o godn 0 m. 30.

0  Warszawy do Krakowa dnia 23 gnudnia pociąg Nir. 
18 druga część. Odjazd z Warszawy o gpd®. 21 m. 10. 
Dnia 24 grudnia pociąg pośpiefanw Nr. 1, droga caęść. 
Odjazd e Warszawy o gpdz. 14 m. 45.

Z Krakowa do Warszawy dnia 23, 26 i 27 grudnia po- 
ąiąei osobowe Nr. 14. V. Odjazd t  Krakowa, dworzec 
nawodni, każdorazowo o godz. 16 m. 35. Oma 24 gi u 
4ni« pociąg osobowy Nr. 12, druesa część. Odjazd t  Kra- 
%skwł dworzec erdźodtd. gpdz. 10 m. 30.

Na sali przysięgłych w kra.k. sądzie okręg-, karnym 
przed t-ry-bumałem doraźnym odbyła się wpzoraj R-ano- iroz 
prawa doraźna przeciw 25-łetniemu Franciszkowi Brogo- 
wi i jego bratu, 23-letniemu Wojciechowi Briogowl, oskar 
.żonym o napad rabunkowy na dwu podróżnych W pocią­
gu, jadącym na linji Krzeszowice-Kraków'. Trybunał do­
raźny składał się z przewodniczącego sso. Morusa oraz 
-woŁantów sso. Pattaka, ssjo. Pelczara i sso. Unsela. — 
Oskarżał prokurator Michałowski, .jako '/znawcy sądowi- 
zasiadali prof. dr Jankowski i dr Clećkiewicz; bronili z 
urzędu Franciszka Broga s-so. Czerny, zaś Wojciecha P*ro 
ga ad,w. dr. Fensterblau.

0 g:odz. 9 rano zobiały- się przed gmachem sądowymi 
tłumy puldicnności, zaś na sali rozpraw widać bvło mąsę 
osób, łaknących sensacji. Po-dsądniych wprowadzono na 
ąalę rozpraw pod silną eskortą policyjną. Przed ławą 
oskarżonych ustawił się oddział 12 pp. w hełmach z. ka­
rabinami o nasadz«-ny«h bagnetach.

Franciszek i- Wojciech Brogowie przyznali się podczas 
rozprawę do ponełnionej zbrodni, pocz-em trybunał pnze- 
sŁachał świadków.

Jak wiadomo, 9 bm. w pociągu osobowym. zdążającymi 
z Katowic do Krakowa, w ostatnim wagonie 4 klasy je 
chał n. śfefau PobizaAski. reemigrant, który wra-cai do 
kr-ajii z. .Yineryiki. Razem z. p. D. w tym samym ;«-z.edz,ią]e 
siedzieli jacyś robotnice, dwaj oskarżeni i p. Tereniy 
Ikuik. podur/ę-.laiik kolejowy. W Tre-ebinii rolx>tnic.v wy­
siedli, w -wagonie zaś pozostali fxp. Do-l-raaiiald li Huk, 
oraz obaj lrraeia Brogowie. Gdy pociąg nrzejeż/lżał koło 
wsi' Niegosr/.owice nst kitonietrze 395.98, dwaj bracia 
Brogowie rzucili się z rewolwerem w ręku na p. Dobrzań 
skiego i Huka, strzelając do nich. Po obrabowaniu p. Do 

brzańskiere wyrzucili obie ofiary napadu z nocia^u, 
sami zaś pr/,ybv)v\my do Krakowa, udali się dorożką na 
stację Kraków-Płaszów, skąd- mieli odjechać do rodzin­
nej wsi pod Bochnia. Wofc Żabie,rzowakiej. Na stacji zo­
stali aresztowani, ale Fkanwiaze-k Bróg zbiegł i dopiero 
pt-zed kilku dnaanii ujęto go w Katowicach.

Na wczorajszą roząrrawę do sądu przywieziono ze szpi­
tala karetką pogotowia obie oiiary nauadu. Wielkie wyra­
żenie na sali rozpraw w:y|wołało przesłuchanie wniesione­
go na łóżku Huka, który, Leżąc, cichymi głosem ouowia- 
dał przebieg ruamidu, rozpoizmiająic obu bandytów. Druga 
ofiara fbaiifhtów, p. Dobrzański wprowadzony został na 
salę "rzez woźnych, a w czasie ze-zmań m,usiał być przez 
nich podtrzymywany.

Następnie 'zeznawali komisarze PP.: Pollak i Piskor,

oraz (kilku wywiadowców, biorących udział w aresztowa­
niu Wojcieclua Broga i w pościgu za Franciszkiem Bro- 
giem. Po "rzesłuiolrainiu doii-oźkaa^ui Oleksiaka, który 
pierwszy wskazał policji Brogów, jako podejrzane inly- 
w-idua oraz kierownika paaoiwozu Szwajcera d palacjza, 
którzy jadąc chwilę po- na,padzie paro,wozem z Krakowa 
do Krzeswowde, znaleźli obie ofiary napadu na plancie 
kolejowym, odczytano karty kontestacyjne oskarżonych.. 
Okaza-ło de. że
Franciszek Bróg karany był już 6 ra2.y za kradzieże, raz 
zaś skazany był na 8 lat więzienia za napady rabunko­
we w lasach Niepołomićkich w ir. 1918, jako jeden r 
członków „Zielonej brygady", grasującej wówczas w po 

wiecie bocheńskim.
Na. podstawie amnesrtji wcpuszaziony został z. więzienia 
w iMoko-towie w sierpniu bi-. Wojciech Bróg karany byf 
również kilkakrotnie za liczne kradzieże, a ostatnio, we 
wojsku będąc, ukarany został 6-miesięcznent więzieniem, 
za kradzieże. WypuBzaziOM) go dopiero 29 listopada br.

Po przemówieniu ))roik. dra Michałowskiego- d obrońcónv 
Oitknrżomyr-h trybunał doraźny udał się na- naradę.

.0 go.dz. 1.20 popołudniu prae-^odniczący trybunału 
ogłosił wyrok, skazuiacy obu oskarżonych na karę śmier 
ci przez (rozstrzelanie. Brogowie przyjęli wyro^ spokoj­
nie, prosząc o pr.zedłu/żeaide wykonania e.oTCikneji do 3-ch 
go-izi.iu oaarz o dobry obiad, wódkę i papierosy. Franci­
szek Bróg prosił nadto, by po egzekucji wydano jego 
ubranie rodzinie. Pod silną eskortą w towarzystwie ka­
pelana więziennego odprowadzono delikwentów do oso­
bnej celi wdęzieunieij. Rówmocześme obrona zwróciła, się 
telefonicznie do kanceliacji- cywilinej Pana Prezydenta 
Rżpltej Polskiej o ułaskawienie skazańców. Już o godz. ?  
jKypołudniu nadeszła odpowiedź, że Pan Prezydent odrzu 
cił prośbę.

O godz. 4j20 pofkołudiriu w ogirodzie sądti okręg-, kar­
nego ustawił się oddział 12 pp. z. oficerem oraz trybunał- 
•prokurator, obrońcy i pnUiczność. Dwie pochodnie oświe­
tlały mały placek .edzie miała odbyć sie egzekucja.

Pierwszego wiwrowadzonio Wojcdecha Broga, które 
p r/c l salwą prosił kapitana, dawnego swego przełażone­
go w wojsku, by kto inny komenderował. Padła salwa, 
poc.zem zwłoki złożowo do trumny.

Na stornie wąnoiwadzono Franciszka Broga, który klę­
cząc pod słupkiem, sam sobie zawiązał oczv i zawołał: 
„Dowidzenia koledzy! Dowidzenia Kraków". Za chwilę 
■zwłoki drusiego skcir/iańca .złożoiro do piw.ygo-towa-rtej

rzenwt nor/kami trwali- w' -nJepo-siiiuiszeństwje. Do ra-zp ta wy­
jawili się jerlnak taikię d.waj oskarżeni Andrzej Kmieć i 
Jan Woźniak. Rozprawę ogtraniizono więc tylko oo do w,y 
żei w^m-teańotu-jich. P:rzewiodini.07.ył onłk. dr Knp]>eL oskar­
żał kan. dr Roch, hronńł octkorżojiyc-h adwokat dr Leo- 
jppld Suesse-r. Ośkarżeaij zaprzewzyli temu jakobv się zima 
wiali, Luto jakoby słowami w zmowie odmówili po-słuszcó 
sbww, |ti-/cTzniali się jedjmie do tego, że za namową jedne- 
go z nieobecnych ośkiairżonycih wstrzymali się od pracy. 
Trybunał ogłosił no naradzie wyr-o-k. zasądzający oskar­
żonych tvłko za. ijiepoeśusEeństwo na karę 14-dwiowego 
■a.resrztu średnicom.

 xox-----
Ś. P. (BOLESŁAW KRAUPA, gem. bryg. W. P. W po­

niedziałek dni. 22 grudnia hr. spoczęły na cmentarzu ra 
kowicikim z,w3tokl śp. Bolesława. Kraupy. Zntany w szo-ro- 
tósh aferach społeczeifetwia krakowskiego jeszcze z cza- 
sóiw pa-zed.wojeMnyrłi, kiedy służył w 13 ren., nrzet-rwał 
ciężkie lata wojny, by póżmiiej oddać się w służbę wolnej 
Ojczyźnie. Brooiał jej ehJiubnde, z, narażeniem własnego ży­
cia w chwilach najwięksizego niebeizmiecizeństwa w woj­
nie, ,z bolszewikami a potem pracował nad wyszkoleniem 
młodego żołnierza polskiego. Srwytm nieśkajzitelnyim cha­
rakterem, niezłomną wolą, pracą i Wysokiem pojmowa­
niem obowiaizików żołmieirza-obywa-tela zdobył sobie ogól­
ny eizacunek i pwTwiązanie.

Z  irrawilz.iwym żalem żegnał imieniem towarzyszy 
broni jeden z pndkoimotndtniyich ii liczny zasftc-' przyjaciół 
i zna.jomyicłi, które mu towarzyszył w ostatniej ziemskiej 
iwędrónece. Cześć jego- pamięci!

Zimarły bvł bo-atem ogólnie znanego w aferach nauczy- 
c.ieiykich i obviwatels(kidh Krakowa, ks. Rudoiłla Kranpy, 
lćtóremu Redakcja nasza tą drogą słdadia/ serdeczne wy­
razy wiąpółoziucia.

— -— ooo--------
STOWARZYSZENIE KATOL. STRÓŻÓW urządza po 

ufne zigmomadzeawe w dniu 26 bm. w urocwywtość.  ̂ śrw. 
Szcrzepona, w Lokalu Związku przy ui. Zwierzymieickiej 7 
o godz. 4 pwpoł. Po, '/ąromadzeiBU odbędzie się tradycyj­
ny -wsffiólmjy opłatek.

SEKCJA ŁYŻWIARSKA K. 9. CRACOVJA otwiera w 
na.jbi-Lższym czasie eeaon. Treningi w jeźdiziie szźuaznej, 
szyhkiej hockeyn pod kieaowinictwiem p. Kożełuha odby­
wać się będą na terze parku krakowskiego. — Wpisy 
<Ło Sekcji ptrzyjmiuje Seiknetafl-jat ^Ł

W CLrKJERNI.
—• Wyobraź eóbie, ic  Antek, n£e mając od retot 

żądnej posady, teraz -wtótóe się żeni.
— No, uO, sprawdza się pnzyśJoiwii©. że pmóhnóabtwo 

izaws-ze prowadzi do ńhego.
(.^mpka").

W PAŁACU SZTUKI.
—' Sprzedałeś oo podesto ietoiego setHomn?
— O t t e ® . ąpiwedaJetm fcctełze negarek, bo mu się 

'bajrdtBo podobał. a ja ctła&tfe pottj®eibciwtał«ni plannę- 
day,

- ; ; („ S zo jto n .

trumny.

Z Krokowa do Tanuawa. dnia 23̂ 24, 29 i 30 grudnia 
pociąg Nr. 611, z, Tarnowa do. Krakowa dniu 22, 23, 28 
i 29 grudnia pociąg Nr. 612. Czasy odjazdów tych po­
ciągów uwidoiizaiioinc s<ą w ścltcpiym rozkładzie jazdy. 
Pociągi te przechodzą w tych dniach berąpośrednio do 
w-agl. Kr\rnicy.

NIE ZAPOMOGI, LECZ POŻYCZKI DLA BEZROBOT­
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Wczoraj na­
deszła do państw, urzęd.u pośrednictwa, pracy wiadomość, 
że bezrobotni pracownicy mnysiowi nie otrzymają zapo­
móg, lew. Irerpiocentową poźyozkę.' spłacalrrą po 6 mie­
siącach. Pożyczka ta wynosi od 40 do 100 złotych. Sa­
motny o-tizjmać może 40 jA. żonaty obarczony rodziną, 
złożoną z 3 o-sób, 60 zł, żonaty o-barc/zioary rod.zinj( zło­
żoną z 4 do 6 osób 80 zł, zaś żonaty z większą irodziiną 
100 zł. Starający się o tę pożyczkę, winien przedłożyć 
jioświa-deizeniie. właściciela realności, w któdej micsiziką, 
podanie czasu ziamieszfcania, stan rodziny, a madto za­
świadczenie prac».daw»y, u kt-óaego był ostatnio zjęty i 
powxVl oddalenia. 0  pożyczkę tę wbiegać rsię mogą zaró­
wno zredukowani urzętlniiCiy prywatni, jak i państiwowi.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w ubie 
giym tygodniu, t-j. od 14—20 hm. przedstawiał się nastę­
pująco: na szlkairłatymę zachorowało osób 11, na dyfterję 
4, na dutr (brnufizny 7 (w tern 2 osoby obce).

OPŁATA OD WODODÓW OSOBISTYCH od Nowego 
Boku wynosić będzie 1 złoty.

WYPADEK KOLEJOWY. Wczoraj około godz. 18.30 
najechał w Dąbiu koło mhma pociąg, zdążający z Ko­
cmyrzowa do Grzegórzek na Józefa Muchę, lat 22 liczą­
cego, szofera z zawodu. Parowóz zmiażdżył Muftze leiwą 
dłoń i uarrrstzył poważnie podstawę czaszki. Ofiarę nie­
szczęśliwego wyjradku przewieziono do szpitala św. Ła­
zarza.

KRADZIEŻ NA DWORCU. Na tut. zach. dworcu kole­
jowym skradziono dr Budzińskiemu z Jaworzna walizę 
z bielizną i dokumentami.

ZACZADZENIE. Wczoraj rano zawezwano pogotowie 
ratunkowe na ul. Jaamą 4, gdzie służąca Kolo-tka Fran­
ciszka (lat 44) uległa zaczadzeniu. Lekarz dyżurny po 
totosow aniu *rod'ków leczmńcizyich przewiózł r>iesz.częśli- 
,wą do ssspitala św. Łaaarta.

LOTERJA FANTOWA. W ostatnich dniach zgłosiło eię 
.zatedwfe kilkadzńesdąt oeób po odbiór fantów, wobec cze 
go celem odehramia reszty wygranych Komitet, przedłuża 
tonmin iwyytawiania fantów jeszene o dwa dna, tj. ponie­
działek i wtorek, prosi jednak usilnie, (aby PT. publicz­
ność w tym terminie z* chciała podjąć wygrane. Obecnie 
magazyn fantów mieści się w gmachu wojewódedtwa w 
pamtemzo na pro/wo a nie na lewo, jak dotychcroaa.

O Rf>KtW17 w  WOJSKU. Wczoraj roaąmaną była w 
(wojskowym sądzie okr. w Krakoiwue ror/jprawa przeeiiiW 
aaeścńi szwregowoom rezerwowym, oskarżonym o, wystę­
pek % pamagkŁfn 94 Kfaw. (odmową pp^uazeósJwa) i o 
wyst. z paragr. 103 kkw- (n>taosa( popełnione prze® to, 
ie  dnia 10 Ketopada 1323 W Krakowie otrzyma/wazy roz­
kaz od starsnego- mantra wnjsfcowegp Nienacayka  że ma- 
iją can^dć aanuańcńę. nmÓwiwSEy aę wppóJnle, wyrainie 
sAowtanń: ^nłe bodaieaay pranowaó, jesteśmy głodni, woli­
my 30 dini koay^. odinówiii poebazzeństwa 1 mtao powtA*
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RUCH WYDAWNICZY
•Fracdgwiaadfcoiwy -mumei- „ILUSTRACJI" Nr. 24, wy­

szedł w zwłAjrzoiuiym formowe. Z aktualności politycz­
nych, widzimy polityków framcaiskiidh i Fcemy z parla­
mentu angioiisldego, jak również sensację dnia ambasadę t 

• sowiecką w Paryżu wraz z noiwo-miaiiDwamirii ambasa­
dorem Krasinem. Jako ectoa uroczystości Sienikieiwiczow- 
flkicih czytamy bogato ilustrowany artykuł o tern. jak so 
jwranńw/ka nasaa Frane-ja uczciła pamięć wielkiego pisa­
rza. Życie polityczne i umysłowe kroju uw7^-lędnio.u- w 
ttozn^ch reprodukc ja cii: spi-ajwmdaime z preinjjery „Ś.wior 
szcza za lkominsm" w teatrze łódzkim i uwagi o działal­
ności tej pbci wiki kulturalnej podaje artykuł p. Oppen- 
heima. Piro-f. Urbański opowiada- o ye-missagen .salonu 
jesiennego w Zachęcie. lPuia#«e panie zachwycać saęibędą 
prześlicamyimi mo lelanni mjaowsRych poapikidi dessous 
i najmodniejszej bielizn.y. Redakcja nie zapomniała rów­
nież o dzieciach, które znajdą w ostatnim bu merze pi­
sana zdjęcia mnóstwa, najpiękniejszych lalek 7. całego

J. Staaz.eńczy.K.i „HARCERSKIE TPOSKi". Wydaiwnd- 
•ctwo „Głosu Lirtelaktogn" w Lublinie. Brak odpowiedniej 
lektury dla do-ra-̂ ui-jąioej młodzieży powoduje, że każda 
no-wość tego rodzaju zwraca- na siiebie uwagę. Temban 
dziej za biguje m  nią taka powieść, jak ,.Harcerskie 
Tros;’..i“. Ma onei duże zalety, jest bowiem nietylko- na­
der ciekawa- i przyftuwa-jąca siwą treścią, lecz posiada 
i niejMjślednfią wartość wychowawct/ą. Autor, kryjący 
się pod pseudonimem, stary i zasłużony harcerz, maluje 
z dużym talentem w barwmych kolorach życie i przeży­
cia kilku j harcerzy oddanych idei i dobru Ojczyzny.. — 
Książka niewątpliwie zostanie rozchwytom tomibardzdej, 
że stanowić może miły i praktyczny’ podarek gwiazdko­
wy i cena jej (2 tomiy jednym, 600 str.. egiz. brosz. 
5iSO zł, w oz-dobitej opraiwie 8 zł) iesf- bardzo niską. Do 
■nabycia wprost, w administracji ..Głosu Lubelskiego" lub 
w księgarniach.

ST. NIEWIADOMSKI: „Trzy pieśni", i. Markiza. 2. Se­
renada -poranna. — Bolero. — Nak. L. -Idzikowskiego. 
Wacsz-awa.

Pieśni znakomitego'-muzyka i kompozytora, jO.becm.iie 
prolESła k outów wat o~ jum warszawskiego. który ara. polu 
rozwoju pieśnl-arstwa poLskieg-o. posiada tak chlubną, kar­
tę. pojawiają sic; w wydaniu włómem -i nowej odświeżo- 
itei srzacie zewnętrznej. Posiadają piękną lin.ię melod.yj, 
roz.simitycłi na kanwie barwnej i kuneztowuiej haiTnoni/t- 
cji, oży witTmj zgrabnie -użyteimi imitacjyjkaiai i '.dyskret­
nym k  Mb* punktem. Są '.one nader pożądanem zjawi- 
-skiem w świeeie śpiewackim, szcizególnie niewieścim i po- 
•dwyrbuie będą 7. zapaleni. z.e wMnędu na wdzięk w rnc- 
łodyjnem iiplnst yiMo.iieniu deklamacyjtty<-1 point, dosko­
nałe do tego (nadających się tekstów, .da iąc.ych się u®e- 
•wnętrznić starauimośoiią myk nawin. Pieśni te puza arty- 
st-.-czuenu zaletami .posiadają również dużo zalet prode- 
stv rmjąerch ije do celów wKHka-hio-pc/1agogicrznych.

St. Bursa.
M. K. PROSNAK. „Utwory taneczne". Warszawa i L. 

IdzjkorroMki.
Ruc.-Milwu fgiita wydaiwmc&a, podążając ż. duoliciin cza­

su. kc4la.Lt kilka, .utworów- ta.ii.ec.znydi mowo czesnego gein-- 
reki. ^komponio wany-oh przez p. P.nosnuLa.. utalentowane­
go muzyka- posiadającego spory maipas żywej 'inwencji 
■■1 wórożej 7. rzkiikresu lekkiej miwzyki. iSą to dtw-a rwało bo- 
-stor. do isiów fił. Ratoukła- oraz schirnimy ,,W chińskiej 
epiehipe-e" i ,,Ln Javd“, rówmń-ż do słów Ratoukła. Utwo­
ry te, rauame zresztą z reprodukcji kabaretowych, posia­
dają GaSose i poeliiwytliwiośó anelody-j oraz w taściwy so­
bie ton, Ylomiimijący w oilzecaiiym rozwoju muzyki ta.necz.- 
uo-kabaretowej. Obok tych utworów. wydal p. tldzi.-ko-w- 

' ski ,.Od-])owieJź m  Titiue" W  ałowiami RatOftilda o ra ł me 
lodvjną „Javę ro-matntyiazina*- iZ. Jakoibiego^ •UtwtM-v te 
-znajdą :iiewiitpliw:e lii-izmyioh ziYTOlcnmiików i 'w_ykoai)a,w- 
oów w gromie awolomnikóm- lekkiej i ntiefi-a o.bliwej mu 
zvci7jki. St. Buua.

M. KIB1ŃSKI:,.„Kieszonkowe aparaty fotograficzne". 
Wvd. Sam twzka te*łiniicr/.neg'o. Nakl. księgarni >M. Kotuli 
w Ciesrzymie.

W szeregu agnler i]»orżytec7jityoh m\*ilawmct.w. pojawiła 
■się mowa k dążeczka. którą .z radością, przyjmą koła mi­
łośników komfitruJkeji techniczny ch tego rodzaju. P. Ki- 
bm.-ki .podaje dowcipnie iolnnyślany sąio.sób zjliudowania. 
małydi nąjaracików if ot ograł i c z.11 yc h kilku ikoast-rnLcji. a 
m'ięd,7> ir.nemi uczy budować taki apaiac.ik nawet z.... 
pudełka od zapałek. Dziełko je# pulecemia {rodmem dla 
młodzieży, a z/lobią ,je staranmie. wykonane rysunki, liicz- 
nie roizsiane w tok sicie. stb.

DR ST. TOMKOWICZ: ^Na dworze królewskim dwóch 
ostatnich Jagiellonów". K-raków. Skfcul gł. u Gebetłraero 
i Wolffa.

Niewielka* pięknymi .językiem jrapiRaina. książeczka, po­
daje wiele « (.cz-egółów iz życia dwoirsikiego, opartyicli mta 
<oadamiu raohuintków dwo.ru brólewislkiego, diwiu ostatnich 
-Jagiellonów oraz. innyich źródeł hLstoryieznyich. Lubowtnik 
dziejów ojczyistycli, ciekawy drobniejsizyah spraw owego 
ozaflu. z. ikitór.wJi powstawał sufibeindor królewdld, anojdzie 
tam wieilej interesujących szczegółów, dityczących co- 
dziemniego życ.ia dworti. ipodziału pirac. fuiikicyj urzędo­
wych. wy aMgirod.zeń iza- nie dtd. Potęga, dawtniyidli -włade-óiw, 
odirodrzonie.j Ojcayżjgy, mikaiBałość dw om i codziiemesro’ ży­
cia, występuję w- cia.lą,j pldstyme-, bo di- Tlomtioowicz roami- 
ło.wany iw badaniach .świetnej p.rzestzJlośca. poJakdegO’ Akro 
polu. umie. o rzec.ztich pozomie_ błahych i drobnych opo­
wiadać barwnie i przedstawić je pkisit-ycznie oraz intere­
sująco-. Między dumcmi ciekąweimt szczegółami ówczesne­
go żyrcia dwpir.sk iegoi dowiadujemy się wielu .-szczegółów, 
związanych 1  langażowtunieim, bytowaniem i stanów ls.kiem 
muzyków na dwoirze knólieiWiSikjm a stąd piękno dziełko 
czcigodnego badacza jest lute -eswiąteni także dla inuzy-

Znane francuskie pigułki

CASCARA HIDY
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek 

żądać wa wszystklcri aptekach 1 składach tptecrnych.

Taniec miłości i śmierci.

Siekierą zakończył występną miłość.
We -wsi Clio.sizożoiwia gm. Zabrcrdzie. służyła u go­

spodarza Piotra Michalika 23-letnia Anna Galicka. 
Hoża dziewczyna wpadła w oko swemu chlebodawcy. 
Wkrótce między niemi, zawiązał się niby .,iuow'nuy 
flirt11, którego' skutki jednak okazały się dla niej bar 
dizo odpoiwiedz alne. Galicka miała zostać matką.

Rom msowy gospodarz by ł żonaty i miał czworo 
dzieci, drżał więc przed ujawnieniem jego uwoddoiel- 
«ki!oh sprawek, tem-bardziej, że Dał 3 ę żony swej jak 
ognia. UJsiłował więc zmusić swą Kochankę do przed­
wczesnego usunięcia śladów ich stosunku, czemu ona 
opierała się wytrwale. Nad głową Michalika skłębiły 
si,_ chmury. Z jednej strony żona. iz drugiej kochan­
ka.

— Z jedną z nich trzeba skończyć — osądził wre­
szcie w siwym mósgn rn^mymn. prabaiwionym skrupu­
łów moralności.

Wyrok padł na d/iervve.zymę. kitórą po^kuiow11 iisn- 
inąć z oczu siwoieh i świata.

.Przed tygodniem Galicka zgodziła .się spotkać z. 
swym V ucha tikiem w pobliskim zagajniku. Wysizła 
w!'ęc około godz. 2 popoł.. .oświadcza.jąc domowni­
kom. -że udaje się do rodziamej swej wsi Gaje. odle­
głej o 2 kkn. W parę chwil w ślad za nią ruszył Mi­
chalik z siekierą pod pachą, rzekomo po drzewo.

Koclmnikoiwic spotkali się pod siosiną. tuż obok ja­
łowica. Rozmuwa trwała krótko, dziewczyna nie chcia 
la pozbywać isię swego dziecka, ani też tajgnąć się 
na własne życie. Ofcrntiny kochanek prosił i groził. 
Gdy to nie -pomogło, schwycił siekierę : 
obuchem ugodził w głowę nieszczęsną dziewczynę.

Nieszczęsna ofiara padła bez życia na ziemię. Zbro­
dniarz tymczasem naciął gałęzi z drzew i zasypał nie 
mi ślady krwi. Ściemmiiało siie coraz bardziej, wtedy

Mach. wciągnął za ręce trupa dziewczyny na plecy 
i skic owal się ku plantów-,: kolejowemu. Do t-oru by­
ło blisko 2 kim., poi rzę>ii.-ity oblewał mordercę z wy­
siłku i napięci^' nerw ów. Krew zamordowanej potwo­
rzyła sople czerwone i zwisała z ramion i włosów za­
mordowanej.

Droga wypadła przm  jrołe. Głćiniasty, rozmiękły 
gu-umjt utrudniał drogę. Wreszcie zbrodniarz wydostał 
się na lejTwzy giruiiit. teraz szedł raźniej, siły jednak 
oiposzeizjały go coraz baa-dz/ej. oparł więc trupa i pary 
drożne drzewo i odpoczywał. Doszedł wreszcie do to­
ru li rzucił trupa obok linji kolejowej.

■SpieMiiemfi krokami powiracał do domu. zacierająr 
wszędzie, gdzie sposti zegl ślady krw'', w domu rzucił 
sieWierę pod naavóz, spotniałą, okrwawioną koszulę 
ściągnął z grzbietu i ukrył na strychu. Był zadowolo­
ny. Za pół godziny pociąg pośpieszny rororw e aru- 
:pa. Nikt mu nie dowiedzie zbrodni. Stało się jedlnaik 
inaeizej.

Pociąg poszarpał tylko sukienkę.
Po wykryć'u zbrodni władze policyjne . jw>znały 

przyczynę śmierci Galiekiej. Ustalone okoMczności 
msfcaizyvvały na Mdoltalika, jako na .-prarwcę morder­
stwa. Nie- pnizyizniai-wał się jednak do zamicaincgo mu 
cizymi i twierdz i, że nic nie wie. Znaleziona na stry­
chu zakrwaw łona koszula i zardzew iaLt od krwi eie 
kiera zdradziły go. Udowod.iiono mu, że ślady butów 
pozostawione na polu są jego. Mimo to jednak nie 
przyznał się zbrodniarz do winy, tłumacząc sdę, że 
kre»w w zagajniku poclionlzi z śu-jiuakii. którego tam 
zabił. Rzeczywiście znaleziono zakopane w tern nńej- 
,siui neh'0 świniaka. Mimo to jeiLirak.MfchaJika aireszco 
wauo wraz z jego służącym Stanisławem Wewryło 
i odwieziono do aresztu śledczego w Radzyminie.

Kraków 22 gmdotia, 
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

Nowy Jotk 5.19 cz.ęk, 5.18 i pół wypł.; Lomdym 24.(15: 
Zurych 100.95: Paryż 28.05; Praga 15.75—15.80; Wiedeń 
7.82 i pól do 7.83 i pól: Amsterdam 210 i trzy iuzwarte'.

Na giełdzie efektów ruch nieco większy przy utrzyma­
nej tendencji. Znaczniejsze zriirrtersowartie wywołały pa­
piery przemysłu metalurgicznego, a w pierw szym rzędzie 
Zlfclen-’ewski. Również poszukiwano Trzebioi-żelaza.

Uew izy bez zmiany. Zapotrzebowanie silniejsze.
Na pogiełdziu ruch słabszy7.
Akcje. (Cyfry w złotyeih). IV transakcji:

Powszechny Bamik Kredytowy 0.09
Bani|k Zwiąr/j]vu .Spółek Zajobkuwych 6.0')
Polskie Towarzystwo HamKUowe Ożłl
PlMiiuiia tB, Jaiwiomiokd) 0.60
Żegluga Po-teka 0.12
ZLelcmćcwśka 9.00—9.05
II. fkgieblki Pozuań  ̂ 0.50
T,rz*hłiim -żelaizo 0.75—0.77
Pocisk . 0.90
Pa,ro.WH>/.y 0-30- -0.3'
Górki 11.30
Siersza 4B5—4.40
Tepege 2.05—2.15
Polaka Nafta 0.58—060
Aiziot 0^2
Elektrowni Siersza 0.16
Krakus I 0.65—0.66
Ghod-orótw 455—4.60
Chybie 5.70—-5.7(1
A. Piasecki 1.40

AKCJE NA POGIELDZIE. 
j^Gsiizy zadiodnie 250: Tebate 2j20; Nobel 1.60: Krak. 
spółka wydawnicza 3 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handłoiwy 4.85: Bank Związku Spotok Za­

robkowych 6.05; H. Cegielski Poznań 0.50: Starac/howaue 
1.90; Zieleniienraki 9.00; Żj rajdów 11 -30: f^irytus 2.60;
Chodoiróiw 4.45; Nobel 1.35. Ursus 1.15; Ćmielów 0.55;
Nafta Polska 0.51.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Belgja 25.70; Wiochy 22.-22; Hi.sz,pa- 

nja 72; UoLund-ja 208.75; Berlin 1229: Wiedeń 72.75; Szt >k 
holin 139; Ohrjtstjnnija 78. Kopenhaga 90.50. Sof ja 380: 
Praga 15.637; 'Warszawa 99.50; Bmiapesz' 0.72; Białogród 
7.72 i pół- Ateną- 9.30. Konstantynopol 2.85: Bukareszt 
2.ft>: HeLsńngłbr* 12.90; Buenjos Aires 1.90.

Kurs,y ijajnieróiw polwkich w tysiącach _yw»n aus-tr.: 
Bank fiKipjOtecaay 8.1; Siersza- Góai. cza 65; ^itesja 16: 
Fant-o 264; Galicja 1270; Lumen 10 A: Schodinica 235: Kar 
paty 282.

fiw ałtu l Co się dzieje!
W  R ESTA U R A C JI.

- Jaka, jesit lóżmaca pomiędzy obiadem klwbowyun
i urzędowym?

— W cenie, pu-o zę paifa. ■
. , . (..Swapka1-).

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie oraz okaza1! nam współczucie z po­
wodu śmierci śp. Antoniego Koziańskiego, 
składamy serdeczne podziękowanie.

R odzina.

BACZEWS3 IEG0
nalewki na owocach -

Dereniówka 
Jarzębiak , wytrawny) 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka
Pomarańczowa (niesłodzona) 
Tarnińwka
Wiśniowa (niesłodzona)

O S T R Z E Ż E N I E !
ORYGINALNE

PIWO OKOCIMSKIE
pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, jeżeli 

na korku i etykiecie jest znak ochronny

Prosimy / ,  > k  Prosimy
uważać i uważać!

Piwo podawane na szklanki 
z bec_ek jest ta k i v bardzo 
wielu miejscach fałszowane 

lub podawene inne KOCIMSKIE
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